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CZEŚC URZĘDOWA
Najjaśniejszy Pan wyjechał 81 sierpnia 

wieczorem do Mezd-Kóvesd.

Naczelny dyrektor poczt zamianował 
praktykantów pocztowych: Jana W iec zo rk a  
i Jana D o b ro w o lsk ie g o  asystentami pocz­
towymi , a mianowicie pierwszego wt Szcza­
kowej, a drugiego we Lwowie, i przeniósł 
asystentów pocztowych: Onufrego H oło  w i li­
ski ego z Tarnopola do Krakowa a Antonie­
go M o r o n i a  ze Szczakowej do Przemyśla.

Z powodu wybuchu księgosuszu między 
bydłem w rossyjskiej miejscowości Ilereżanka 
wcielone zostały do ustanowionego w myśl 
§. 6 ustawy księgosuszowej z .1880 r. okręgu 
pomorowego a ogłoszonego tutejszem rozpo­
rządzeniem z dnia 20 sierpnia b. r. 1. 40007 
następujące miejscowości włącznie z obsza­
rami dworskiemi: z powiatu borszczowskiego: 
Łosiacz, Zwiahel, Dębówka, Tarnawka, Pi- 
łatkowce, Zielińce, Cygany, Zbrzyż, Burdia- 
kowce, Skała, Gusztyn, Gusztynek, Iwanków, 
Bereżanka, Trójca, Puklaki — z powiatu czort- 
kowskiego: Dawidkowce. Oraz zabrania się 
odbywania targów i jarmarków na bydło ro­
gate, owce i kozy w Skale.

W tych miejscowościach obowiązują po­
stanowienia §§. 12, 13 i 27 wyżej powołanej 
ustawy i rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
12 kwietnia 1880 r. dz. p. p. N. 38. Co się 
podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa. _ _ 
We Lwowie, dnia 28 sierpnia 1881.

W Kłuzowie, w powiecie stanisławow­
skim ubito od dnia 9go sierpnia, jako dnia 

-sprawdzenia księgosuszu , do dnia 20 tegoż 
miesiąca, B'B sztuk chorych i 91 podejrza­
nych sztuk bydła, tak, że ogólna strata by­
dła w tej miejscowości wynosi 194 sztuk. 
Zaś w Zawału, w powiecie borszczowskim, 
od 12 do 20 b. m. przybyła 1 chora i 1 
podejrzana sztuka, które też ubito, tak, źe 
od sprawdzenia księgosuszu do dnia 20 bm. 
ubito 6 chorych i 7 podejrzanych sztuk a

ogólna strata b jd ła  w tej miejscowości wy­
nosi 13 sztuk. Co się podaje do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 28 sierpnia 1881.

CZEŚC llIEURZEDOWA
Lwów, 2 września.

Zewsząd, zkad dotąd stronnictwoL 1 C O
wiernokonstytucyjne i Węgrzy otrzy­
mywali tylko zapewnienia szczerej ży­
czliwości i sympatyk odzywają się dziś 
upomnienia i przestrogi, aby lekkomyśl­
nie nie podkopywano stanowiska gabi­
netu hr. Taaffego, który wierny swojej 
misyi pojednawczej, pracuje nad utrwa­
leniem wewnętrznego pokoju w pań­
stwie bez ujmy dla praw  narodowości 
niemieckiej. Spotykamy się dziś z no­
wym takim głosem upominającym i o- 
strzegająeym w bardzo poważnym or­
ganie zagranicznym, w augsburskiej 
Allg. Ztg., która tym razem nie sarna 
odezwała się do Niemiec i Madyarów, 
lecz umieściła list nadesłany jej z Wę­
gier w sposób niepozwalający powąt­
piewać, że redakeya zupełnie podpisu­
je się na poglądy i uwagi swojego ko­
respondenta.

Korespondent zaczyna od utartego 
w Wiedniu i Budapeszcie zdania, że 
przed Łitawą panować powinni Niem­
cy a za Litawą Madyarowie. Jestto 
błąd fatalny, który bardzo przyczynił 
się do powikłania stosunków i udare­
mnił już kilka nawiązanych prób ugo­
dowych. Ani Niemcy ani Madyarowie 
panować nie powinni, bo panować nie 
mogą w tein znaczeniu, iżby zajmować 
mieli uprzywilejowane stanowiska poli­
tyczne z uszczerbkiem dla praw przy­
rodzonych innych narodowości. Skargi 
na ucisk niemieckiego żywiołu pocho­

dzą właśnie ztąd, że Niemcy uroili so­
bie, iż wszystkie słowiańskie narodo­
wości powinne być „do muru przyci- 
śnięte“ ,że  zatem każde najmniejsze u- 
stępstwo dla innej narodowości uwa­
żają niesłusznie za zamach na swoje 
stanowisko. Korespondent prosi o wska­
zanie mu jednego aktu rządowego, któ­
ryby uzasadniał tę skargę i ubolewa 
nad tymi, którzy tak mało ufają sile 
niemieckiego żywiołu, że nawet w tak 
nieznacznych ustępstwach, jak przypu­
szczenie języka czeskiego do urzędów, 
widzą niebezpieczeństwo dla wszystkich 
Niemców austryackich. Frazes, że Au- 
strya musi być niemiecką, albo straci 
racyę bytu, nazywa korespondent bar­
dzo trafnie historycznym i faktycznym 
fałszem, bo misya historyczna i poli­
tyczna monarchii habsburskiej polega 
właśnie na zapewnieniu wszystkim w 
jej skład wchodzącym narodowościom 
równych rękojmi bytu i rozwoju na­
rodowego.

Zwracając się do Węgrów, kore- 
respondent wykazuje im, że właśnie 
oni powinni popierać wielkie dzieło 
ugodowe hr. Taaffego, że właśnie ich 
interesowi odpowiada usunięcie nieu­
prawnionej hegemonii jednej narodo­
wości lub jednego stronnictwa nad 
innemi. „Im szerszą podstawę zdobę­
dzie sobie konstytueya w Frzedlitawii 

mówi korespondent —r  im więcej 
pogodzi interesa wszystkich ludów , 
tem trwalszą się stanie i tem większą 
rękojmię dawać będzie Węgrom. W sku­
tek tego bowiem w przyszłości nie- 
szkodliwemi się staną wszelkie anti- 
konstytucyjne mrzonki. Hr. Taaffe nie 
okazał dotąd najmniejszej chęci wmię- 
szania się w jakikolwiek sposób w we­
wnętrzne sprawy W ęgier, postępowa­
nie jego pod tym względem było za­
wsze lojalne i wiernokonstytucyjne. 
Zkądżeż Węgrzy przychodzą do tego,

żeby dla stronnictwa niemiecko - kasy­
nowego w Pradze wyciągać miały kasz­
tany z ognia, jak to zaproponował nie­
dawno pewien wybitny organ peszteń- 
ski w sposób dość otwarty? Wrzeko- 
ina słowiańska polityka hr. Taaffego 
jest tylko straszydłem, którem opozy- 
cya austryacka trwoży dzieci politycz­
ne. Lepiej zrobią Niemcy i Madiary, 
jeżeli pomyślą nad tem, w jaki sposób 
inożnaby kres położyć gorszącym pod- 
żeganiom i zawiściom na polu życia 
narodowego. Ponieważ hr. Taaffe obrał 
sobie ten cel chwalebny, ponieważ do­
tąd niczem nie ściągnął na siebie po­
dejrzenia, jakoby sprzeniewierzyć się 
miał swojej misyi pojednawczej, i po­
nieważ jego działalność, uwieńczona 
pomyślnym skutkiem, będzie wielkiem 
dobrodziejstwem dla monarchii i jej 
części, przeto dzisiejszy austryacki mi- 
nister-prezydent zasłużył sobie na sym- 
patyę i moralne poparcie węgierskiej 
prasy, oraz węgierskich mężów stanu 
i polityków. Nieuzasadnione występo­
wanie przeciw hr. Taaffemu zostaje 
w sprzeczności z dobrze pojętym inte­
resem Węgier. “

Upomnienie to, pod każdym wzglę­
dem bardzo trafne, jeszcze niedawno 
miałoby było większą doniosłość prak­
tyczną niż w tej chwili, gdyż w Wę­
grzech w ostatnich czasach widocznie 
zapanowała zdrowa opinia, i tylko w y ­
jątkowo organa najmniej wpływowe 
wtórują czasem wrzaskom opozycyi 
austryacki ej.

Sprawy krajowe.
( Stosunki włościańskie w Galicyi).

IV.
Po zestawieniu cen ziemi z liczba dróg 

jako środków handlowej komunikacyi, zazna-
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ŚWIETNE INTERESA
O P O W I E D Z I A N E

przez
Autora „Kłopotów Starego K oie iia ita" ,

V.
(Ciąg dalszy.)

— Dziwna rzecz, jak panowie wszyscy 
jesteście marzycielami, rozpływającymi się 
w zachwytach , dlatego z was wyrastają nie 
męże, ale dyletanci, jak naprzykład ten 
mój kuzynek Alfred.... Ja przyznaję się panu, 
wychowana byłam między ludźmi pracy, i 
praktyczniej może zapatruję się na te rzeczy, 
dlatego lekkomyślność nasza wydaje mi się 
zbrodnią....

— A ezemże pani nazwie praktyczność 
posuniętą do materyalizmu — przerywam w dal­
szym ciągu dysputy.

— Poczuciem obowiązku człowieka, któ­
ry przedewszystkiem jeść potrzebuje.

— Zawsze ten chleb powszedni....
— Naturalnie, skoro pierwszy krzyk 

dziecka po urodzeniu jest wołaniem o chleb, 
a potem skoro woła o niego rodzina i woła 
wciąż cały naród.... Panowie jak chcecie idea­
lizujcie sobie ojczyznę, podług mojego wi­
dzenia rzeczy bez chleba nie ma ojczyzny, 
nie ma potęgi i siły, a siła tylko daje pra­
wo bytu.... Dla mnie człowiek próżnujący i 
żyjący kosztem społeczeństwa pod jaką bądź 
formą jest tak samo godzien kary, jak zło­
dziej zakradający się do cudzej kieszeni.... 
Jeżeli kiedy pójdę za mąż , to przedewszy­
stkiem nauczę moje dzieci, aby osobiście po­
trafiły zapracować na siebie; niech umieją

przynajmniej to, co zwierzęta dzikie, które 
tak nisko względem siebie stawiamy....

Anim się spodziewał, żeby młoda, dwu­
dziestoletnia panna mogła w ten sposób, su­
rowo świat sądzić ; czując przeto, że oddala­
my się w naszych przekonaniach na dwa 
przeciwległe sobie bieguny, nie miałem ocbo- 
ty_ bronić swoich poglądów. W dalszej dysku- 
syi wypowiedziała bez ogródki opinię o ku­
zynie Alfredzie, który podług niej nie dorósł 
nawet zadania do zarządu funduszami żony....

— Patrz p a n , godzina blisko dziewią­
ta , a on spi jeszcze. I to się nazywa praca 
na w si, praca, mająca służyć za przykład dla 
całej czeladzi...

— Jednak uporządkował majątek — 
przerywam, pokazując ręką do ko ła ."

— Ale czy produktywnie ? — odpowia­
da , poruszając głową. — Nie wielka rzecz, 
mając pieniądze cudze, robić nakłady i ró­
żne eksperymentu dla zadowolenia własnej 
fantazyi i zarozumiałości; jednak proszę po­
czekać, na długo to wystarczy ?... Dziś wi­
dzę, że już się kręci i chciałby pozbyć się 
Dychawicy.... Wiem nawet o jego planach....

Przypadkiem , czy też umyślnie spoj­
rzała na mnie w tej chw ili, a ja  zapłoniłem 
się i spuściłem oczy ze wstydu przed samym 
sobą , żem mógł dziś jeszcze rano pomyśleć 
o odegraniu względem niej tej samej roli co 
Alfred. Mimo profesorskiego trochę tonu i 
szorstkości, z jaką dysputowała, nio mogłem 
odmówić pewnej racyonalności jej dowodze­
niom , i od razu powiedziałem sobie, źe pan­
na Ludwika nie dla mnie, i źe stawiając za 
przykład Alfreda, daje mi poznać, źe wie o 
moich zamiarach.

Przed pałacem rozeszliśmy się każde 
w swoją stronę, a poezuwszy pewną gorycz, 
jakby z pogrzebanej nadziei. straciłem na 
humorze.... Niechcąc się przyznać do porażki, 
starałem się przyczynę jej złożyć na wygó­

rowaną pychę wzbogaconej mieszczanki. Jest 
to najzwyczajniejszy sposób pocieszenia mi­
łości własnej kosztem drugich.

— A , winszuję, winszuję! — odzywa 
się we drzwiach stojący Alfred, gdym z po­
chyloną głową wchodził po schodach na we­
randę. — W idziałem , jakeście gruchali do 
siebie....

— Dajże też pokój z gruchaniem i two- 
jemi domysłami. Spotkaliśmy się przypad­
kiem.

— Dobrze, dobrze, rozumiem ja  takie 
przypadki.... Pamiętam, kiedy się starałem o 
Anielkę, tak samo miałem eodzień kilka ta- 
tich przypadków.... Brawo.... doskonale się 
sprawiasz !

— Daję ci słowo honoru , przypadkiem.
— No, no, no — m ów i, śmiejąc się i 

klepiąc mię po ramieniu.
— Więcej ci powiem — dodaję już roz­

drażniony — to nie jest żona dla mnie!
— A to dlaczego ?
— Bylibyśmy całe życie jak niebo i 

ziemia.... Ona jest z gruntu przekonań pozy­
tywistycznych, a ja dzięki Bogu jeszcze mam 
trochę w duszy uczucia.

— Nie bój się, wyrównacie swoje za­
patrywania przy półmilionowym majątku....

Czynię tu uwagę, że ten majątek pan­
ny Ludwiki od wczoraj urósł o dwakroć.

.Nie chcę i je j, i jej pół miliona!... 
Proszę cię, nie mówmy o tem więcej.

—■ Co ci się znowu stało!... To jest ko­
bieta, nic w ięcej, a u kobiet wiesz, jak po­
goda jesienna, gusta zmieniają się na zawo­
łanie. Mój d ro g i, co ona mnie eodzień na­
gada, a ja puszczam to mimo uszu.... Jednak 
powiem c i , iż rzeczywiście jest praktyczną, 
widzę to po zarządzie gospodarstwa, który 
prowadzi z am atorstwa, a jednak wzorowo.

Przy śniadaniu, oblicze panny Ludwiki 
wydało mi się obliczem satyra. Spoglądała

już śmielej na mnie, lecz jak rai się zdawa­
ło, z wyrazem pewnej złośliwości.

■— Dlaczego nie włożyłaś swojej sukni 
w liliowe paseczki ? — odzywa się panna 
Aniela , która wciąż myśli tylko o sukniach, 
a której się zdawało, że Ludwika za skrom­
nie wygląda przy gościu w perkalowej bluzie.

— Ach moja d roga, mnie to tak mało 
obchodzi. Każda jest dobra, aby cała i czysta.

— W tamtej prześlicznie wyglądasz.... 
Pan Stanisław jest znawcą na takie rzeczy. 
Prawda panie — m ówi, zwracając się ku 
mnie — że koloi liliowy dla brunetek bardzo 
do twarzy....

— O, jeżeli pan Stanisław ma być ta­
kim znawcą — odzywa się panna — to spo- 
tkawszy mię rano w zaniedbanym negliżu i 
do tego zrywającą ogórki, mógł się komple­
tnie rozczarować.... Prawda panie, że nie wy­
glądałam na rusałkę ?

— Przyznam się pani — rzeknę dość 
obojętnie — nie uważałem, jak pani była 
ubrana....

— Jakże można ! — przerywa zgorszo­
na Alfredo wa....

—  A widzisz, że panowie nie tak bar­
dzo patrzą na nasze ubranie....

— Naturalnie, gdy mają przed sobą ta ­
kie palące oczy, jak twoje figlarko — dodaje 
Alfred.

— Stare facecye !... Dalibóg , mógłbyś 
się nauczyć czegoś nowszego z komplimen- 
tów.... Wierz mi, te są już zanadto spłowia­
łe —- odpowiada , kręcąc się koło stołu Lu­
dwika , a zwróciwszy się do mnie, zapytuje :

— Pije pan drugą szklankę?
— I owszem, proszę....
— Po tak ciężkiej rozmowie naszej pe­

wnie pan potrzebujesz pokrzepienia ?
—• Moja d ro g a , powiedz o czemeśeie 

mówili ■— wtrąca znowu Aniela. — Pewnie 
o boskiej grze naszej Modrzejowskiej.... Ach,
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cza biuro statystyczne, że w miarę zmniej­
szania się ilości dróg bitych zmniejsza się 
ilość stosunkowa powiatów wykazujących wy­
sokie ceny ziemi, a natomiast rośnie liczba 
powiatów o niskich cenaeh roli. W ogóle 
stosunki cen roli dadzą się streścić w ten 
sposób, że najwyższe ceny od 200 do 300 zł. 
i wyżej wykazują powiaty wysunięte najbar­
dziej na zachód, mianowicie położone na le­
wym brzegu Dunajca. Ceny tak wysokie idą 
jeszcze i po za Tarnów brzegiem Wisły aż 
po Tarnobrzeg, tutaj jednakże przestają być 
regułą powszechną, przeciwnie zwykłe ceny 
nie przechodzą 100 do 150 zł., rzadko 200 
zł., a grunta liche i piaski sprzedają się za 
20 do 60 zł. Takie wysokie, 200 zł. przeno­
szące , ceny roli spotkać można wzdłuż kolei 
Karola Ludwika aż po Przemyśl, gdzie Vv po­
wiatach posiadających gęstszą ludność lub 
większe miasta jak Łańcut, Rzeszów, Jaro­
sław, Przemyśl ceny ziemi są nieco wyższe 
aniżeli w powiatach przyległych wysuniętych 
więcej ku zachodowi jak Pilzno, Ropczyce. 
Wyjątkowo spotkać można i na wschodzie 
ceny ziemi do 300 zł. w powiatach położo 
nych nad koleją i mających większe miasto 
lub gęstszą ludność jak Lwów, Kołomyja, 
Stanisławów. W ogóle jednak cały wschód 
posiada znacznie niższe ceny roli. W prze­
ważnej większości powiatów położonych na 
prawym brzegu Sanu nie spotykamy cen 
wyższych nad 200 zł., a w wielu nawet ce­
ny roli nie przechodzą 150 zł. Powiaty gra­
niczące z Wołyniem i Podolem wykazują na 
wschodzie najwyższe ceny dochodzące do 
200 zł. począwszy od Sokala przez Kamionkę 
strumiłową, Brody, Zbaraż, Skałat, Trembo­
wlę, aż po flusiatyn i sąsiadujące z niemi Bu- 
czacz, Brzeżany, Podhajce, Przemyślany, 
Bóbrkę. Najniższe ceny ziemi spotykamy w 
kilku powiatach północnych graniczących z 
Królestwem Polskiem i w górach. Pomie- 
nione powiaty wykazują cenę roli rzadko 
wyższą nad 120 zł. a nieraz spadającą poni­
żej 50 aż do 15 zł. w okolicach Niemirowa 
(pomiędzy Cieszanowem i Rawą ruską). Ceny 
ziemi w środku górskiego pasma, więc od 
Grybowa po Sanok, spadają do 20 a nawet 
15 i 10 zł. za m org; kiedy we wschodnich 
górach ziemia tracić zdaje się wszelką war­
tość i spotkać się tu można z ceną 5 lub 
10 zł. a nawet niższą, zwykle zaś ceny nie 
przechodzą stu zł. za morg gruntu.

Obok tych cen powszechnych dla ca­
łych okolic spotykać się dają ceny wyjątkowo 
wysokie, które płacą za grunta położone w 
wyjątkowo dogodnych warunkach, przeważnie 
za grunta położone najbliżej większych miast. 
Podobne grunta płacą się często wyżej 400 
zł. za morg, chociaż ceny w okolicy są 
znacznie niższe. Takie ceny spotkać można 
w całym kraju, szczególniej gdy wyjątkowe 
stosunki właściciela lub nabywcy sprzyjają 
wygórowanym żądaniom.

W ciągu ostatnich lat trzydziestu cena 
ziemi w Galicyi, szczególnie ziemi włościań­
skiej, wzrosła bardzo znacznie, może w czwór­
nasób, a w niektórych okolicach nawet dzie- 
sięćkrotnie. Jestto skutek zniesienia stosunku 
poddańczego, znacznego rozwoju komunika- 
cyi i ruchu handlowego, wreszcie wzrostu 
ludności.

W obrębie owych lat trzydziestu od r. 
1848 ostatnie dziesięciolecie, od r. 1869 po­
cząwszy, znowu odmienną wykazuje fluktua-

Alfredzie kochany, jeżeli masz Boga w sercu, 
zawieź mię na Modrzejowską do Warszawy....
I ty pojedziesz z nami Ludwiko, prawda ? Ty 
się tak nudzisz u nas.... Ach Modrzejowską, 
przepadam za nią, jaka ona jest śliczna w tej 
fryzce, gdy gra Maryę S tu a r t!

— Nie — rzecze Ludwika — nie je­
stem ciekawa zobaczenia fryzek pani Modrze- 
jowskiej i teatralnych tragedyj między kró- 
lowemi. Alboż to mało i tutaj prawdziwych 
tragedyj, rozdzierających serce uczciwego czło­
wieka !

— Więc na pani jeszcze robią wraże­
nie tragedye ? — odzywam się z pewnym sar­
kazmem.

— Naturalnie, że robią, lecz w formie 
oburzenia na niedołęztwo ludzkie. Groza dla 
samej grozy wcale mię nie przeraża, ale 
wszelka niesprawiedliwość wstrząsa mną choć­
by dlatego, że jestem kobietą i nie mam do­
statecznych s i ł , aby przeciw niej walczyć.

— Tym sposobem lubi pani walkę ?
— Namiętnie. Człowiek dopóki tylko 

walczy — to żyje. Poddanie się lub wszelka 
ap a ty a , jest abdykacyą życia....

— Okropność Ludwisiu, co też ty wy­
gadujesz — rzecze Alfredowa, zakrywając 
oczy rękami. — I tybyś się mogła bić ?

— I  jak jeszcze — odpowiada z dzi­
wnym uśmiechem. Niecierpię wszelkiego ma- 
zgajstwa. Ale cóż, jestem tylko zwyczajną 
kobietą, skazaną, żeby przyszły mój pan u- 
ważał mię za lalkę , przeznaczoną do przy­
mierzania sukien. Wszak my dla panów je ­
steśmy mniej więcej przyjemna albo korzy­
stną zabawką....

— A wychowanie dzieci ? •— odzywam 
się i ja — czyż to nie jest najważniejszem 
zadaniem kobiety?...

Jak na złość rozmowę naszą zakrawa-

cyę cen ziemi. W dziesięcioleciu tern naj­
pierw ustawa z dnia 1 listopada 1868 r. o 
wolności obrotu własnością ziemską dozwala­
jąc każdemu nabywać grunta włościańskie, 
ożywiła konkurencyę i pomnożyła liczbę na­
bywców, tak, że przez lat kilka następują­
cych po tej ustawie ceny ziemi coraz bar­
dziej i nader szybko wzrastały. Następnie 
jednak zaszedł zwrot w kierunku przeciw­
nym. Nagły postęp w cenach ziemi nietylko 
został zatamowany, ale ceny zniżyły się. Nie­
pomyślna ta zmiana spowodowaną została 
różnemi okolicznościami, które w ogóle pod­
kopały ekonomiczny rozwój Galicyi, szczegól­
niej zaś sprowadziły przesilenie w klasie rol­
ników', mianowicie u mniejszej własności.

Najpierw zaważyło tu na szali kilka lat 
niepomyślnych pod "względem urodzaju. Szcze­
gólniej były niekorzystne lata 1871 do 1873 
włącznie, tak, iż w tym ostatnim roku lu­
dność górska dotkniętą została klęską głodo­
wą, z której wywiązał się najpierw tyfus gło­
dowy, a następnie cholera w powiatach pod­
górskich zachodnich i środkowych. W parę 
lat później brak paszy dał się dotkliwie u- 
czuć wschodniej mianowicie Galicyi. Przyci­
śnięta potrzebą ludność ratowała się często 
sprzedażą części gruntów swoich, w skutek 
czego przy równoczesnem zmniejszeniu się 
popytu musiały spadać ceny ziemi. Dalsza 
przyczyna zniżenia cen ziemi leżała w po­
gorszeniu się po r. 1870 warunków handlu 
zbożowego, które obniżyło ceny produktów i 
uczyniło rolnictwo mniej produktywnem. W 
końcu wpłynął na zniżenie cen ziemi niepo­
myślny rozwój stosunków kredytowych. Ka­
pitaliści wiejscy wyzyskując nieoświeconą lu­
dność wiejską w interesach kredytowych, za­
chęcali ją do pożyczek, a następnie korzy­
stając z wprowadzonej równocześnie wolno- 
ści dzielenia i nabywania gruntów zmuszali 
ją do wyprzedaży własności ziemskiej w ca­
łości lub w części, bądź z wolnej ręki, bądź 
w drodze sądowej egzekucyi nabywali sami 
ziemię za bezcen. Oczywiście częste sprzeda­
że realności włościańskich musiały oddziałać 
na ceny, które w pewnych okolicach i w 
pewnych czasach wobec równoczesnego bra­
ku kupujących spadały bardzo znacznie. Je- 
źli jednak pominiemy wypadki przymusowej 
sprzedaży, w których ceny nie mogą służyć 
za miarę stosunków ceny wr ogóle, to oka­
zuje się, że pomimo tendencyi do zniżki a 
nawet pomimo rzeczywistego cofania się cen 
z powodów powyżej wspomnianych, dzisiej­
sze ceny ziemi włościańskiej, w ogóle biorąc 
rzeczy, nie są niższe niż przed dziesięciu la­
ty, a po większej części raczej wyższe i tyl­
ko wyjątkowo spotkać można okolice oduaW 
ne od komunikacji i ruchu handlowego, w 
których ceny ziemi w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu nie uległy zmianie.

Następuje teraz rozdział o ludności tru ­
dniącej się gospodarstwem rolnem. Ludność 
po wsiach przedstawia obraz nadzwyczaj je­
dnolity, składają ją niemal wyłącznie wło­
ścianie rolnicy. Obok nich osiedlają się rze­
mieślnicy, koloniści niemieccy, w części ofi- 
cyaliści lub wysłużeni urzędnicy niższych 
stopni, n. p. należący do straży skarbowej 
albo żandarmeryi, wyrobnicy, wyjątkowo gdzie 
niegdzie cyganie, a głównie w całym kraju 
żydzi. Rzemieślników spotykamy wszędzie po 
wsiach w większej lub mniejszej ilości. Z 
17 powiatów nie ma żadnej wzmianki o

jącą na utarczkę lekkiej kawaleryi przerwało 
wejście Szymona, który oświadczył, że konie 
czekają.

— Pojedziesz ze mną do lasu? — za­
pytuje Alfred — Mam obejrzyć tę część, którą 
chcę wyciąć i sprzedać, a ty jako znawca 
możesz mi poradzić.

— Więc koniecznie postanowiłeś po­
zbyć się tej jedynej ozdoby, mającej jakąś 
wartość w Dychawicy ? — zaczepia go pan­
na Ludwika.

— Ha trudna rada — odpowiada z lek­
kim uśmiechem Alfred — mam swój w tem 
rachunek.

— Dziwna rzecz , jak twoje rachunki 
zawsze się kierują do tego przedmiotu, z któ­
rego najłatwiej gotówkę wyciągnąć.... Ot gdy­
by to rachunek twój kazał ci zasiać las na 
tych jałowych wydmach, które stoją bezuży­
tecznie i zasypują sąsiednie pola, to powie­
działabym, że pracujesz produktywnie dla 
przyszłości kraju i własnej rodziny.... Wielka 
sztuka, czerpać gotówkę z biórka i żyć nią 
dopóki nie zabraknie....

— Ej moja Ludwisiu — rzecze na to 
już podrażnionym tonem mój Alfred — mu­
siałaś źle spać dzisiaj, że tak hojnie sypiesz 
m orałam i!

— Prawda, że jest w bardzo złym hu­
morze — dodaje Aniela. No jedźcie panowie, 
jedźcie i wyciągnijcie za las jak najwięcej, 
bo może z tego zostanie co i dla mnie na 
podróż za granicę. Pamiętasz Alfredku, obie­
cywałeś, kiedyś się starał o mnie, co rok, 
że wyjedziemy sobie na parę miesięcy, to do 
Włoch, to do Szwajcaryi, a dotąd ani razu 
nie byliśmy nigdzie....

(ia;s>w nastąpi:

rzemieślnikach, co dowodzi, że obecność 
ich nie wiele zwraca uwagi i że w ży­
ciu wiejskiem odgrywają oni zbyt małą rolę. 
Koloniści teraz wyjątkowe tylko przybywają 
do kraju, osoby z in te lig en c i również w m a­
łej liczbie osiedlają się na gospodarstwie.
0  osiadłych cyganach donoszą jedynie z po­
wiatów Łańcut, (we wsi Manasterzu 3 ro­
dziny 29 głów), Sanoki Starcmiasto. W znacz­
niejszej liczbie obok włościan występują po 
wsiach żydzi — w tym względzie ze wszyst­
kich stron kraju brzmią jednozgodnie spra­
wozdania. Niestety trzeba przyznać, że rów­
nież zgodnie poczytują one osiedlanie się ży­
dów za szkodliwe. Żydzi na wsi trudnią się 
przeważnie szynkiem, drobnym handlem i po­
życzaniem pieniędzy, w części są oni dzie­
rżawcami tartaków, młynów, gorzelń, pach- 
ciarzami lub posiadają sklepy. Większa część 
odpowhdzi wskazuje jednak jako zajęcie głów­
ne lichwiarstwo, przemytnictwo, pokątne szyn- 
karstwo i t. p. Wsie więcej oddalone od mia­
steczek, kolei i w ogóle ruchu handlowego, 
wykazują znacznie mniejszy lub nie wyka­
zują prawie żadnego przypływu ludności ży 
dowskiej. Wsie, w których ludność więcej 
oddaje się zajęciom przemysłowym, są czę­
ściej narażone na wywłaszczenie i tam też 
więcej mnoży się ludność niewłościańska, 
mianowicie żydowska. Ludność przemysłowa 
od czasu do czasu podlega przesileniom eko­
nomicznym i wówczas zadłuża się, a żydzi 
korzystając z tego zakupują grunta od nich
1 osiedlają się po wsiach.

Włościanie w ogóle niechętnie i tylko 
przywiedzeni do ostateczności, odprzedają 
grunta, ztąd liczba takich wypadków' nie po- 
winnaby być zbyt wielką. Jednakże daty na­
desłane w znacznej bardzo liczbie stwierdzają, 
że wyprzedaże stają się coraz częstsze i że 
głównie, niemal wyłącznie zakupującymi są 
żydzi. Nie brak wprawdzie doniesień, że wy­
przedaże gruntów są rzadkie, ale takich od­
powiedzi jest mniej i rzec można, donoszą 
one o stosunkach szczegółowych pewnych 
miejscowości, podczas gdy doniesienia o czę­
stych wyprzedażach mają ogólniejsze znacze­
nie. Mianowicie zmniejszyła się liczba wyprze­
daży, wbrew ogólne; tendencyi do wzrostu, w 
w powiatach Rohatyn, Tarnopol, Wadowice.

Nowonabywcy, niewłościanie, nie zawT- 
sze oddają się gospodarstwu. Należy pomię­
dzy nimi rozróżnić nabywców nie żydów i 
żydów'. Nabywcy mieszczanie lub koloniści 
zw7ykle oddają się sami gospodarstwu. Żydzi 
zaś częścią sami gospodarują, częścią odnaj- 
mują swe gruta innym gospodarzom. Zwykle 
jednak żyd n aw *  gospodarujący cięższych 
robót sam nic podejmuje, tylko wynajmuje 
do nich włościan, n. p. do żniwa, orki, młó­
cenia; albo też oddaje mu swój grunt na pół 
plonu, albo, co także niestety często zdarza 
się, włościanin sprzedający grunt pozostaje 
w chacie i za używanie jej oraz za procent 
od swego długu, obrabia pole na rzecz no- 
wonabywcy, przez co powstaje nowy rodzaj 
pańszczyzny. Co do gospodarstwa nowona- 
bywców bywa ono również rozmaitem. Jeśli 
nowonabywcami są koloniści lub rzemieślni­
cy, gospodarzą wówczas lepiej od włościan, 
mianowicie też koloniści. Nowonabywcy ży­
dzi przeciwnie po największej części źle go­
spodarują. Rzadko kiedy sami zajmują się go­
spodarstwem, a najemnik zawsze gorzej robi 
dla obcego, aniżeli pracował, kiedy był wła­
ścicielem gruntu, ztąd przeważnie gospodar­
stwa u żydów są gorsze szczególniej tam, 
gdzie oni zajmują się czern innem a gospo­
darstwo prowadzą czeladzią lub najemnikami. 
Gdzie żydzi oddają gospodarstwo chłopom na 
pół plonu, lub inny sposób dzierżawny, tam 
gospodarstwn jest zupełnie takie, jak w innych 
gospodarstwach. Niektóre sprawozdania wy­
raźnie powiadają, że podobnie niegdyś z prze­
kąsem mówiono o „polskiem gospodarstwie11, 
tak dziś dla oznaczenia gospodarstwn wy­
niszczającego grunt używa się nazwy „go­
spodarstwo żydowskie", i takiem też zgubnem 
ma być ono w rzeczywistości. Wbrew tej 
opinii kilka sprawozdań twierdzi, że żydzi 
lepiej gospodarują od chłopów, że więcej 
dbają o chudobę, a ztąd mają więcej nawozu, 
że mają więcej pieniędzy, więc mogą roboty 
podejmować w swoim czasie i lepiej" je wy­
konywać.

Dzierżawy gruntów należą zawsze do 
wyjątków u włościan. W7" zwykłych okolicz­
nościach włościanin nasz sam gospodaruje 
i gdzie tylko może wydzierżawia parcelami 
grunta dworskie, za które doskonale płaci, 
sam zaś rzadko oddaje w dzierżawę własne 
grunta. Zdarza się, że włościanin podupadły, 
który nie może obrobić roli wypuszcza ją 
w dzierżawę, szczególniej tak robią nałogo­
wi pijacy i ludzie zupełnie obdłużeni; ale 
ci najczęściej nie wracają więcej do swych 
posiadłości i dzierżawa zwykle kończy się 
dla nich wywłaszczeniem. Wydzierżawiają się 
też często grunta nieletnich z polecenia sądu 
i opieki. Natomiast mało jest właściwych 
dzierżaw, mało wypadków, żeby włościanin 
z powodu innych zajęć na pewien czas ustę 
pował swój grunt za umówiony roczny czynsz.

O budynkach włościańskich mówi spra­
wozdanie, że w całej Galicyi stawiane by­
wają z drzewa i kryte słom ą; jest to po­
wszechną regułą. Domy murowane są u wło­

ścian bardzo rzadkie, a to tak dobrze domy 
murowane z cegły jak z kamienia. Domy mu­
rowane spotykamy częściej w powiatach wy­
suniętych na sam zachód, j a k : Biała, Ży­
wiec, Chrzanów, Wadowice, Kraków, Wie­
liczka. W tych powiatach bliżej Krakowa 
można znaleźć domy włościańskie kryte gon­
tem, co należy jednak jeszcze do wyjątków. 
Z innych powiatów rzadko dochodzi wieść o 
domach murowanych, częściej spotykamy się 
z nią jeszcze w powiatach : Mielec, Pilzno,
Nowy Sącz, Nowy Targ, a dalej ku wscho­
dowi już niemal wyłącznie domy należące do 
kolonistów niemieckich, jaK np. w powiatach 
Sambor, Gródek, Lwów, Przemyślany budo­
wane są z cegły lnb kamienia. Na całym 
prawie południowym wschodzie, na południe 
od linii Przemyśl, Gródek, Lwów, Złoczów, 
Zbaraż mamy znowu tak zwane lepianki gro­
dzone z chrustu i obrzucane gliną, lubdylo- 
wane i wałkowane, a zawsze słomą kryte. 
Budynki gospodarcze są tu także grodzone z 
chrustu i obrzucane gliną, tylko w okolicach 
Zaleszczyk i Trembowli bywają stajnie i chle­
wy murowane z kamienia.

W okolicach górskich, tam gdzie już 
żadnego prawie zboża oprócz owsa nie upra­
wiają, a tem samem i słomy odpowiedniej 
nie ma, budynki włościańskie stawiane po 
większej części z krąglaków kryte bywają 
deskami czyli dranicami. Chaty z kominami 
nie należą w Galicyi do rzeczy zwykłych, 
gdyż jeszcze w większej części kraju brak 
kominów murowanych, wysuniętych nad dach. 
Kominy murowane są powszechne tylko na 
samym zachodzie w tych powiatach, które 
mają znaczniejszą liczbę domów murowanych, 
a prócz tego we wszystkich powiatach pół­
nocnych (t. j. mniej więcej na północ od 
linii kolei Karola Ludwika położonych), po­
cząwszy od Chrzanowa aż po Sokal. Przewa­
żna większość odpowiedzi zgadza się na to, 
że bez względu na stan i utrzymanie budyn­
ków widocznym jest jednak od lat dziesięciu 
postęp, i budynki są teraz lepiej, a jak nie­
którzy twierdzą, o wiele lepiej utrzymywane 
jak poprzednio. Brak polepszenia spostrzegać 
się daje w powiatach górskich (Lisko, Sam­
bor, Rudki, Drohobycz, Dolina, Turka, Śnia- 
tyn, Staremiasto, Nadworna). Skargi na po­
gorszenie się budynków są tylko wyjątkowe. 
Ubezpieczenia budynków nieraz częste po 
wsiach, wynoszą najwięcej 2—5 prc. Nie 
wszystkie ubezpieczenia stanowią dowód o- 
glęclności a widoczny w ostatnich latach 
wzrost liczby budynków ubezpieczonych w 
znacznej części jest skutkiem zaciągnięcia po­
życzki bankowej. Tylko dobrowolna z oglę­
dności. wypływająca a nim taka wymuszona 
asekuracya stanowi objaw pomyślny. Wzrost 
zaś asekuracyi dobrowolniej jest nieznaczny.

SPRAWY I 0MRCHH
— Wczorajszy nasz telegram podał 

kwestyonaryusz przedłożony sejmowi tyrol­
skiemu w sprawie r e f o r m  a d m i n i s t r a -  
cy i. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie podają 
całe przedłożenie rządowe, które zawiera 
wstęp następujący: „Liczne ujemne strony 
istniejącej od czasu zaprowadzenia obecnych 
ustaw gminnych podwójnej administracyi o- 
mawiane były w ciągu ostatnich lat nieje­
dnokrotnie i obszernie w ciałach reprezenta­
cyjnych i po za niemi. Nie potrzeba na to 
dowodu, że postanowienia obecnie obowią­
zujących ustaw' gminnych o atrybucyach 
władz politycznych i organów autonomicz­
nych stanowią źródło częstych kollizyj kom­
petencyjnych, że dalej przy wykonywaniu 
tych postanowień okazują się trudności, któ­
re wstrzymują rychłe i pewne uwzględnienia 
pretensyi stron a nadto stawiają przeszkody 
działalności organów państwowych i autono­
micznych. Te corocznie coraz więcej czuć 
się dające strony ujemne, do których przy­
łącza się nadto kosztowność podwójnej ad­
ministracyi, skłoniły rząd do wzięcia pod roz­
wagę kwestyi, czy w drodze ustawodawczej 
nie dałyby się wprowadzić środki zaradcze. 
Zadaniem tych środków byłoby ograniczyć 
ile możności podwójną administrację, w tym 
celu podzielić przedmioty autonomicznego za­
kresu i wprowadzić tak co! do pozostałych 
przedmiotów administracyi autonomicznej jak
i co do spraw gminnych, na które admini- 
straeya państwowa wpływ ma wywierać, ta­
kie postępowanie, któreby z jednej strony 
czyniło zadość wymaganiom autonomii, z dru­
giej zaś strony skrócało tok instancyi skom­
plikowany, nie leżący ani w interesie stron 
ani w interesie administracyi.

Następuje teraz pierwsze pytanie o przy­
dzielenie niektórych lub wszystkich spraw 
policji miejscowej z własnego zakresu dzia­
łania gmin do zakresu poruczonego lub do 
zakresu władz politycznych. Do tego pytania 
zawiera przedłożenie rządowe następujące ob­
jaśnienia :

Rząd zwraca uwagę, że przeprowadze­
nie czynności urzędowych w pierwszej instan­
cyi w niektórych działach własnego zakresu 
działania gmin (np. w sprawach budowni­
czych) natrafia na trudności w niedostatecz-
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nych siłach większej części gmin. Sprawy 
policyi miejskiej wymagają krótkiej i prostej 
procedury, gdyż najczęściej chodzi tu o za­
żalenia przeciw zarządzeniom naczelnika gmi­
ny lub zwierzchności gminnej z powodu na­
ruszenia lub błędnego zastosowania ustawy 
lub o zniewolenie gminy do dopełnienia pe­
wnych zobowiązań; w tej mierze już obecnie 
obowiązujące ustawy gminne dopuszczają in­
gerencję władzy politycznej, chociaż także 
często sprawa toczy się w autonomicznym 
toku instancyi. Styryjska ustawa krajowa z 1 
kwietnia 1875 przekazała już politycznej wła­
dzy powiatowej zażalenia w sprawach policji 
miejscowej.

W pytaniu o reprezentacyi powiatowej 
jako wyższej instancyi autonomicznej wobec 
gmin i o organie dla spraw powiatowych mie­
ści się dodatek, że starosta stanąłby na czele 
całej reprezentacyi powiatowej lub Wydziału 
powiatowego i objąłby kierownictwa spraw. 
W objaśnieniu do tego pytania mówi przed­
łożenie rządowe, że zostałoby w ten sposób 
umożebnione bezpośrednie wykonanie uchwał 
reprezentacyi powiatowej przez starostę. Sta­
rostom zostałoby w każdym razie zastrzeżo­
ne prawo zawieszania uchwał nielegalnych. 
Korzystanie z tej atrybueyi mogłoby być 
ścieśnione pewnym terminem.

W trzeciem pytaniu jest mowa o la­
kiem urządzeniu reprezentacyj powiatowych, 
aby ostatecznie orzekały w sprawach wła­
snego zakresu działania gmin i w sprawach 
powiatowych. Ingerencja wyższych władz 
zostałaby ograniczoną do wypadków a) prze­
kroczenia zakresu działania , naruszenia lub 
błędnego zastosowania ustaw y; b) niedopeł­
nienie zobowiązali spadających na powiat 
z mocy ustawy. W tych wypadkach rozstrzy­
gałaby sprawy ostatecznie polityczna władza 
krajowa przy udziale członków Wydziału 
krajowego a pod przewodnictwem szefa kraju.

S P R A W  ZA&RAUCZIE
(Nowe ro/.ruclij h A lban ii.)

Do kilku pism donoszą równocześnie 
korespondenci z Pristiny o objawiającym się 
świeżo groźniejszym ruchu pokoleń albańskich 
w Górnej Albanii. „W skutek niezłamanego 
oporu plemion górskich — czytamy w tych 
doniesieniach — widział się Derwisz basza 
zmuszonym przedsięwziąć energiczniejsze środ­
ki obrony. W tym celu wysłał do Djakowy 
8 batalionów redyfów i dwie baterye artyle- 
ryi górskiej, lecz niezwłocznie odezwały się po­
gróżki, ze strony głównych naczelników albań­
skich bawiących w okolicy miasta, że Albań- 
ćzycy przygotowują wycieczki nocne przeciw 
konsystującym w Dyakowie nizamom. W sku­
tek tego generał turecki wydał rozkaz wznie­
sienia okopów ziemnych do koła miasta i 
tymczasowego ich uzbrojenia a jednocześnie 
próbował porozumieć się z przywódcami nie­
zadowolonych Albańczyków. Chciał on skło­
nić naczelników, ażeby wymogli na rokosza­
nach posłuszeństwo i skłonili ich do odwro­
tu. Ale posłowie Derwisza-baszy powrócili, 
nic nie wskórawszy, i przynieśli tak nieko­
rzystne raporta o usposobieniu Albańczyków, 
że basza wysłał natychmiast z Piistiny świe­
że dwa bataliony do Dyakowy. Obecna więc 
załoga tamtejsza wynosi 10 batalionów i dwie 
baterye artyleryi.

Dodają, że pomiędzy powstańcami znaj­
duje się rzeczywiście prezes ligi albańskiej 
Hadżi-Omer-efendi i na jego to pośrednictwo, 
jako najwięcej posiadającego wpływu, liczył 
głównie Derwisz-basza, doznał jednak stano­
wczo zawodu. Niedawno Derwisz-basza wy­
słał także do Gusynia dwa bataliony ni zamów 
w zamiarze zajęcia tyłów powstającym ple­
mionom górskim i przerwania kom un ikacji 
pomiędzy rokoszanami a Ozarnogórcami.

Przed kilku dniami przeprowadzono z 
Prizrenia do Ueskubu piętnastu jeńców. 
Dziesięciu z nich są to zbiegi z wojska, Al- 
bańczycy, których obecnie wysyłają do puł­
ków tureckich oddalonych od miejsca roz­
ruchów. Beszta jeńców byli to naczelnik 
miasta Dyakowy, Riza-bej, wraz z rodziną. 
Riza-bej został za zniewagę jednego z ofice­
rów tureckich skazany na wygnanie. Przez 
czas dłuższy utrzymywała się pogłoska, że 
bej uzyskał w drodze tajemniczej ułaskawie­
nie od Derwisza-baszy. pokazało się jednak, 
że pogłoska była mylną, gdyż Riza-bej wy­
słany został wraz z innymi jeńcami do L!es- 
kiibu.“

Najświeższe wiadomości, dochodzące do 
Polit. Corrcspondenz ze Skodry pod dniem 
29 ubiegłego miesiąca, nietylko potwierdzają 
istnienie groźnych ruchów w okolicach Dyako­
wy, ale podają zarazem szczegóły krwawych 
utarczek pomiędzy Albańczykaini a wojskiem 
tureckiem. W ostatniej potyczce Albańczy­
ków przeciw dwom batalionom nizamów pod 
Reką stracili Turcy 20 żołnierzy poległych 
na placu, oprócz ranionych, oraz zabrano im 
pewien zapas amunicyi i część broni. Także 
w okolicy Prizrenia pod Nuki gromadzą się
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zbrojne plemiona. Gdy przyszło do starcia, 
nie wytrzymały ataku Albańczyków trzy ba­
taliony wojska wysłanego przez Derwisza- 
baszę, który przyszedł do przekonania , że 
niebezpieczeństwo jest groźniejsze dziś, niż 
było w chwili, gdy miał do czynienia ze 
skupioneini siłami. Derwisz-basza zażądał 
więc w drodze telegraficznej posiłków ze 
Skodry. W dniu 29 sierpnia wysłano ztam- 
tąd dwa bataliony. Mieszkańcy Gusynii i P a­
włowicz wezwali Ali-beja, ażeby był gotów 
każdej chwili do odparcia wojsk Derwisza- 
baszy, gdyby ten chciał wtargnąć na ich te- 
rytoryum. W kołach albańskich utrzymują, 
że więziony obecnie w Stambule książę Mi- 
rydytów Prenk Bib Doda wypuszczony zo­
stanie niezwłocznie po uroczystościach Paj- 
ramu.

«Stan rzeczy w Tunisie).

Łatwy przebieg kampanii tunetańskiej, 
rozpoczętej w celu poskromienia i ukarania 
Krumirów, a zakończonej pochodem aż pod 
samą stolicę bez spotkania ważniejszych sił 
nieprzyjacielskich i bez żadnej większej bi­
twy, wymuszeniem na beju traktatu uznają­
cego protektorat francuski i ujęciem w ręce 
Francy i stosunków dyplomatycznych Tunisu 
przez mianowanie dyplomatycznym pośredni­
kiem ministra - rezydenta Roustana, wszyst­
kie te okoliczności pomyślne, które tyle krwi 
napsuły Włochom i Anglii, były tylko, jak 
się niedługo okazało, rodzajem prologu do 
mniej łatwej kampanii tunetańskiej, która już 
przedstawia szereg dość krwawych epizodów, 
jak wzięcie Sfak.su i kilka świeższych poty­
czek. Obecne położenie w Tunisie, jak pisze 
korespondent dziennika Temps, jest takie, że 
aby pokonać zupełnie powstańców i wytępić 
rozbójników, nie na zachodniej granicy, gdzie 
się wyprawa tunetańska zaczęła, lecz na wy­
brzeżach wschodnich, w okolicach samego 
Tunisu, Mehodji, Suzy i t. p., gdzie się naj­
gęściej rozsiadła ludność napływowa z Eu­
ropy, różnoplemienmi, handlująca i trudniąca 
się przemysłem, potrzeba będzie jak najprę­
dzej utworzyć korpus złożony z wojsk wszel­
kiej broni, i korpus ten będzie musiał pro­
wadzić kampanię, która się zapewne przecią­
gnie przez znaczną część zimy.

Tymczasem ludność europejska miast 
wschodniego wybrzeża tunetańskiego — jak 
pisze tenże korespondent — zostaje w cią­
głym popłochu, Arabowie zbuntowani zbiera­
ją się w większe kolumny, uderzają na F ran­
cuzów, odparci rozpraszają się w mniejsze 
oddziały, które znowu łączą się w większe, 
aby po dokonaniu nowej zaczepki powtórzyć 
tę samą taktykę. Słow em , jest to dobrze u- 
organizowana partyzantka, niepokojąca i nu­
żąca wojska francuskie na każdym kroku, po­
pierana przez ludność krajową potajemnie, i 
wymuszająca to poparcie krwawym odwetem, 
rabunkiem lub pożogą na tych mieszkańcach, 
którzyby chcieli względem tej ruchawki za­
jąć stanowisko nieprzyjazne albo nawet tylko 
neutralne.

Taką jest ogólna charakterystyka obe­
cnego położenia w Tunisie. Najświeższe do­
niesienie o dwócli zwycięzkich potyczkach z 
powstańcami stoczonych przez kolumnę Cor­
rearda w d. 26 i 29 z. m. najlepiej ilustrują 
to położenie Na. dziesięcio-milowej drodze 
z Tunisu do Hammametu , Correard został 
zaatakowany dwa razy. Raz w dniu 26 pod 
Dir-Arbain pokonał i rozproszył napastników, 
zdołali się oni jednak zebrać na powrót w cią­
gu dni trzech i zaatakowali go powtórnie 
w innym punkcie, gdzie znowu zostali roz­
proszeni, ale po to tylko niezawodnie, ażeby 
się zebrać ponownie na drodze Hammametu 
do Zaghuan i atakować Correarda w dal­
szym pochodzie.

Oprócz tych większych bitw telegramy 
tunetańskie dzienników francuskich donoszą 
ciągle o pomniejszych potyczkach. Telegram 
Journ. des Dehuts z Tunisu z dnia 29 b. m. 
mówi, że transport złożony z 12 wozów wy­
prawiony dnia poprzedniego z Goletty do 
Zaguanu, został zabrany pod Grumbeija, a 
zatem w połowie drogi, przez bandę 500 po­
wstańców, którzy zabili dwóch woźniców, a 
innym darowali życie, ponieważ nie byli 
Francuzami. Telegram Tm ps'a  potwierdza 
tę wiadomość, lecz podaje, że wozów było 25. 
Stało się to o niespełna cztery mile geogr. 
od Tunisu, w okolicy, w pobliżu której parę 
dni przedtem przechodziła kolumna Correarda. 
Maluje to dostatecznie stan bezpieczeństwa. 
General Logerot w skutek tego wypadku po­
stanowił, że dalsze podobne transporty będą 
wysyłane pod silnym konwojem wojskowym. 
Według tegoż telegramu dziennika Tempu, 
na równinie pomiędzy Grumbeija a Ham- 
mam-Lif, zwanej Cedria, jest skoncentrowany 
znaczny oddział powstańców, którzy zajęli 
także Grumbolję, a szeik tego miasta uciekł 
do Tunisu. Wszystkie plemiona okoliczne łą­
czą się z powstańcami z wyjątkiem plemie­
nia Onled-Ayar. którzy chcą bronić się na 
miejscu.

1881.
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=  Najj. Pan nadał najłaskawiej pra­
ktykantowi konceptowemu Tymoteuszowi hr. Le- 
d ó c h o w s k i e m u  godność c. k. szambelana.

— Ferdynand Cronenbold, podpuł­
kownik pułku pieszego nr. 41, powołany do 
służby w sztabie generalnym.

t  Dr. Teodozy Polański, adwokat 
krajowy, kawaler orderu Żelaznej Korony, zmarł 
wczoraj we Lwowie w 75 roku życia.

— Dar ubogim. Majer i Chaje z Li­
ny ów Thuraeny małżonkowie złożyli w prezy- 
dyum magistratu przy sposobności podpisania 
kontraktu kupna i sprzedaży realności, nabytej 
na własność gminy miasta Lwowa, kwotę 50 
zł. na rzecz ubogich. Za ten dar składa Pre­
zydent miasta imieniem ubogich szanownym 
daiycom uprzejme podziękowanie.

— Otwarcie nowego kursu w krajo­
wej szkole gospodarstwa lasowego nastapi z po­
czątkiem października r. b. Od wstępujących 
uczniów wymaga się ukończenia roku siedemna­
stego życia, przynajmniej jednołetniego zajęcia 
praktycznego w leśnictwie i wykazania się przy 
egzaminie wstępnym tak ustnym jak piśmien­
nym z posiadania wiadomości przygotowaw­
czych, odpow iadających przynajmniej ukończo­
nej niższej szkole średniej. Kto ukończył z do­
brym postępem wyższą szkołę realną, gimna 
zyalną lub szkołę gospodarstwa wiejskiego w 
Dublanaeh. przyjęty być moiy z uwolnieniem 
od egzaminu wstępnego. Wy tkowo zaś może 
być przez kuratoryę na wniosą dyrekcyi także 
ód jednorocznej praktyki uwolnionym, kto u- 
kończył z dobrym postępem szkołę gospodar­
stwa wiejskiego *' Dublanaeh. Nieposiadający 
kwalifikacji określonej powyższemi warunkami 
lub zamierzający uczęszczać tylko na niektóre 
przedmioty, przyjęty być może jedynie jako 
uczeń nadzwyczajny. Wolno także uczęszczać 
na wykłady osobom dojrzalszym jako gościom 
Każdy uczeń płaci wpisowego 2 zł., oprócz te­
go czesne wynoszące nr, półrocze jedno od ucznia 
zwyczajnego 5 zł., od ucznia zaś nadzwyczaj­
nego tyle razy po 50 ct., na ile godzin tygo­
dniowo będzie zapisany; przyczem dwie godzin 
rysunków liczyć się będą za jedną godzinę wy­
kładu. Gość nie uiszcza żanej opłaty. Za egza­
min wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 zł., 
która jest oraz wpisowem ucznia, przyjętego do 
szkoły na podstawie pomyślnych wyników egza­
minu. Ponieważ stypendya udzielają się dopie­
ro po odbytym egzaminie z półrocza pierwsze­
go, przeto każdy uczeń nowo przyjęty zapewnić 
sobie musi utrzymanie przynajmniej na pół ro­
ku. Wpisy uczniów rozpoczną się na podstawie 
piśmiennego podania od 1 października r. b. 
Dzień otwarcia kursu podany zostanie wcześnie 
do publicznej wiadomości.

O ) Brukowanie u licy  Gródeckiej
postępuje raźnie naprzód. Jak wiadomo uchwa­
liła Rada na wniosek p. Heppego zrobić na tej 
ulicy próbę z porfirem, sprowadzonym z Krze­
szowic pod Krakowem. Z początku zachodziły 
pewne trudności w dostawie pieńków porfiro­
wych w dostatecznej ilości i wywiązała się 
długa korespondencja między lwowskim urzę­
dem budowniczym, a p. Baranowskim z Kra­
kowa, zarządcą kamieniołomów w Krzeszowi­
cach. W ostatnich czasach wyjechała do Kra­
kać a delegacya złożona z dyrektora urzędu bu­
downiczego p. Hochbergera i z radnych pp. 
Galla i Gołębia, która ustnie załatwiła całą 
sprawę i to w sposób dla Lwowa bardzo ko­
rzystny. Obowiązano się jeszcze w tym roku 
dostarczyć około 1000 kwadratowych metrów 
pieńków po 2 75 zł. za metr loco Kraków. Ko­
lej Karola Ludwika celem ułatwienia transpor­
tu dała 50-proeentowy opust, a tyra sposobem 
zamiast 91. zł. za wagon płaci miasto tylko 
45 50 zł. Porównując te koszta z wydatkami, 
jakie miasto czyniło w roku za zakup no zwy­
kłych kostek kwarcowych, okazuje się, że pień­
ki porfirowe sprowadzane z Krakowa są tań­
sze, a jako matoryał do brukowania nierównie 
lepsze niż nasze kostki kwarcowe, .jak to łatwo 
przekonać się można w górnej, już wybruko­
wanej części ulicy Gródeckiej. Jest więc uza­
sadniona nadzieja, że w przyszłości wszystkie 
pryncypalne i silnie frekwentowane ulice lwow­
skie brukowane będą porfirem.

* i ap isk i p l ic y jn e . Skradziono panu 
M. F. w Winnikach ośmioletniego konia karego 
i ośmioletnią klacz kasztanowatą w łącznej war­
tości 120 zł. Pani A. 1). skradziono z pomiesz­
kania czarny szal, czarną suknię, 2 haftowane 
koszule i parę nożów srebrnych. Straż policyjna 
aresztowała E. H. ze skradzionem paltem, Jana 
Oelnera ze skradzionym kuferkiem, napełnionym 
rzeczami, Katarzynę Pokorę z powodu podejrza­
nego posiadania zegarka (budzika) a Mayera 
Raicesa umykającego ze skradzionym płaszczem.

1 Z m arli w ostatnich dniach : w Wie­
dniu znany fabrykant kas żelaznych W iese; 
tamże dyrektor telegrafów Zelle; w Rzymie zna­
komity poeta włoski, liryczny i dramatyczny, 
Piętro Cossa przeżywszy lat 48.

— O audycncyi posła chińskiego
Li Foug-Pao u Najj. Pana poda krótkie sprawo 
zdanie także główny organ rządu chińskiego, 
gazeta pokińska Koruj -Pac. Będzie to pierw­

sza w tym rodzaju relaeya w tym najstarszym ze 
wszystkich dzienników na świecie, trzeba bowiem 
wiedzieć, że Kionrj-Pao wychodzi już dziesięć 
przeszło wieków.

— Wystawa geograficzna w Wene­
cji otwarta została w dniu wczorajszym, kon­
gres geografów zaś zagajony będzie dnia 15
b. m. W kongresie weźmie udział między in- 
nemi także reprezentant Japonii, a przewodni­
czyć mu będzie szwagier króla włoskiego ksią­
żę Genuy, który niedawno dopiero powrócił z 
podróży naokoło ziemi na dowodzonej przez sie­
bie korwecie Yettore Pisani.

— Trzecia wyprawa powietrzna
aeronauty Godarda, podjęta z Wiednia w po­
niedziałek, dzięki śliczne; pogodzie i ciszy po­
wietrznej powiodła się zupełnie. Bez najmniej­
szego wypadku balon, który oprócz aeronauty 
Godarda unosił dwóch ochotników, księcia Wre- 
de i niejakiego pana Patkę, po dłuższem bujaniu 
nad obłokami spuścił się w Niedersehleinz pod 
Limbergiem, w odległości blisko 10 mil od 
Wiednia. Balon wzbijał się tym razem do wy- 
kości 1.350 stóp nad ziemię. Wczoraj odbyć 
się miała w Wiedniu ponowna wyprawa balo­
nowa Godarda.

— Nowy wypadek kolejowy zdarzył 
się w tych dniach we Francy i, trzeci z rzędu 
w ostatnim tygodniu. Na drodze żelaznoj pa- 
rysko-marsylskiej, między stacyami Clennont a 
Saint Germain, wykoleił się pociąg osobowy, 
przyczem konduktor i ośmiu z podróżnych do­
znało skaleczenia.

— Pożar. W poniedziałek, jak donosi 
Kur. War. spaliła się osada Chmielów pod 
Ostrowem w Królestwie Polskiem. Spłonęło do­
mów 42 i przeszło 100 budynków gospodar­
skich. Straty wynoszą 60.000 zł.

— Listam i gończem i ścigany jest 
znowu niezwykły ptaszek w dziedzinie szalbier­
stwa, niejaki Rudolf, który umknął dnia 12 
sierpnia z Zurychu, wyłudziwszy sumę 150.000 
franków u różnych osób

— Zuchwałej kradzieży ofiarą padł 
w tych dniach ksiądz biskup sufragan gnie­
źnieński dr. Cybichowski. Złodzieje po drabinie 
i po wybiciu szyby dostali się nocą do jego 
mieszkania i skradli wiele cennych rzeczy, mię­
dzy innemi złoty, łańcuch z krzyżem, pierścień 
z relikwiami i złoty zegarek. — Z Tryestu do­
noszą, że na parowcu Lloyda Achille w drodze 
z Pireju do Konstantynopola znikł bez śladu w 
sposób dotąd niewytłómaczony woreczek z su­
mą 14.000 zł. w złocie. Oczywiście został skra­
dziony, lecz sprawcy kradzieży nie zdołano 
wykryć.

— W obłąkanie popadł, według do­
niesień z Jass, jeden z najzdolniejszych gene­
rałów armii rumuńskiej, nazwiskiem Oerchez.

— Ukarany napastnik. We wsi pod
Bydgoszczą wszedł szesnastoletni chłopok na 
dach stodoły, na której szczycie gnieździły się 
bociany, ażeby wybrać młode z gniazda. Spo­
strzegłszy napastnika rodzice tych ostatnich, 
przyleciały jak strzała do swego siedliska, a 
broniąc swojego potomstwa, uderzyły dzio­
bem w oko napastnika tak niebezpiecznie, 
że zdaniem przywołanego lekarza musi ono wy­
płynąć.

— Słynna artystka francuska, Sara 
Bernhard, rozpocznie dnia 3 listopada szereg 
występów gościnnych w wiedeńskim Bingthea- 
ter, poczem uda się na takież występy do Pe­
sztu. Za ośm przedstawień w Wiedniu otrzyma 
Iionoraryum 80 000 franków, za cztery przed­
stawienia w Peszcie 40.000 franków.

— Obfite w m inerały pokłady, w 
których znajdować się ma nawet złoto, według 
Now. W rem. odkryto świeżo w pobliżu stacyi 
kolei Odeskiej, Golty.

— Kości przedpotopowych zwierząt
w znacznej ilości wykopano przy budowie ko­
lei żelaznej po prawym brzegu Renu, za ko­
ściołem w miejscowości Sayn. Znaleziono mia­
nowicie w głębokości 20 do 25 stóp pod po­
wierzchnią gruntu dwa kły mamuta, 70 i 90 
centimetrów długie, oraz inne zęby przeżuwa­
czy przedpotopowych, rogi jelenie i t. p. Przed 
dwudziestu już laty w tem samem miejscu wy­
kopano kieł mamuta, który ważył blisko pół 
centnara.

— Szczepienie ospy w Chinacb. Z
listu pisanego przez lekarza praktykującego w 
Szanghaju, dra Jedeliusa, dowiadujemy się, że 
Chińczycy zaprowadzili już u siebie wakcyna- 
cyę, t. j. szczepienie krowianki, jako środek 
zapobiegawczy przeciwko ospie. Przymusu ofi- 
cyalnego wprawdzie nie ma tam jeszcze w tym 
względzie, rodzicom wszakże, którzy dadzą swym 
dzieciom zaszczepić ospę, zapewniono wynao-ro- 
dzenie po 100 kieszów (około 25 centów)& za 
każde dziecko. Propaganda tego rodzaju jest 
niewątpliwie skuteczniejsza niż przymus.

(r) D zicy ludzie. Do ogrodu aklimaty­
zacyjnego w Paryżu przybyło w tych dniach je­
denaście indywiduów, cztorech mężczyzn, cztery 
kobiety i troje dzieci z najdalszego krańca Ame­
ryki południowej. Są to mieszkańcy tak zwanej 
Ziemi ogniowej, Terra del Fuego, a mianowi­
cie z wyspy Herwiez najbliższej przylądka Horn. 
Ludzie ci żyjący w stanie zupełnej dzikości ży­
wią się prawie wyłącznie rybami i surowem 
mięsem zwierząt, a w chwilach głodu uciekać 
się muszą nawet do karmienia ludzkiem ciałem.
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Fizyognomie ich więcej są podobne do małpicli, 
niż do ludzkich, ale nie mają charakteru okru­
tnego ludożerców ; ubiór ich jest niesłychanie 
prosty, bo składa się z niewielkiej szmaty skó­
ry albo grubej tkaniny. Wszystko, co żyje w 
Paryżu spieszy oglądać te ciekawe egzemplarze 
ludzkości, do której nie doszło jeszcze światło 
cywilizacji.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie z d. 1 w rześn i.)
(L .) Po zagajeniu posiedzenia przez p. 

D ą b r o w s k i e g o ,  porusza p. d i  e r  o c i  li­
s k i  sprawę utonięcia dwóch osób w stawie 
Pełczyńskich i Dymeta i zanosi prośbę do 
prezydyum, ażeby zniewoliło właścicieli sta­
wów do utrzymywania straży odpowiedniej 
w porze kąpielowej.

P. D ą b r o w s k i  odpowiada, że w ła­
ściciele stawów w obrębie granic miasta po­
łożonych obowiązani są do utrzymywania 
dozorców, co się zaś tyczy stawu p. Dymeta, 
położonego po za granicami miasta, tylko 
ces. król. starostwo wydać może odpowiedni 
nakaz.

Dr. Mi l i  e r  e t  przypomina, że przed 
pięciu czy sześciu tygodniami wrniósł na peł­
nej Radzie zażalenie mieszkańców Pasiek ły ­
czakowskich, którzy domagają się szkoły, wo­
dociągów, oświetlenia i t. p. a głównie tego, 
ażeby przejeżdżając przez rogatkę Łyczakow­
ską nie potrzebowali opłacać kopytkowego. 
Pozawczoraj otrzymał mówca od tych sa­
mych mieszkanców drugi list z zapytaniem, 
co się stało z zażaleniem ? Petenci przypomi­
nają, że na załatwienie swychgrawuminóio cze­
kają  już od sześciu lat. Mówca domaga się tedy 
od prezydenta stanowczej odpowiedzi, bo je­
żeli jej nie otrzyma, to na każdem posiedze­
niu będzie o nią interpelował

P. D ą b r o w s k i  odpowiada, że na naj- 
bliższem posiedzeniu da wyczerpującą odpo­
wiedź, dziś może wyrazić tylko zdziwienie, 
iż mieszkańcy Pasiek łyczakowskich za po­
średnictwem dr. Millereta domagać się mogą 
od miasta rzeczy niewykonalnej, t. j. uwol­
nienia od opłaty kopytkowego. Opłata taka 
jest opartą na ustawie, która zmienioną być 
nie może. Dziwnem jest także żądanie szko­
ły ; przed laty chciało tam miasto wystawić 
budynek szkolny i domagało się, ażeby gmi­
na miejscowa dała pod budowę odpowiedni 
grunt. Gmina warunku tego spełnić nie chcia- 
ła, a teraz urguje tę sprawę.

”~N a wniosek sekcyi 111 uchwaliła Rada 
bez dyskusyi zbudować kanał drewniany na 
ulicy Lwiej i Sieniawskiej kosztem 5000 złr. 
Przy budowie zużytkowane będą trąby, któ­
re miały być założone w ulicy Gródeckiej. 
Budowa ma być w tym roku dokonaną.

Na wniosek tej samej sekcyi przyjęła Rada 
ofertę p. Tapkowskiego na dostawę płyt cho­
dnikowych w latach 1882—1884. Są to te 
same płyty, jakiemi wyłożono chodniki w ryn­
ku ; pochodzą z okolic Tarnopola, przewyż­
szają jakością swą płyty trembowelskie. Jedna 
płyta kosztuje 64 centów".

Rada odrzuciła następnie 6 rekursów w 
sprawach budowniczych a uwzględniła tylko 
rekurs p. Mrazkowej, przedłużając jej termin 
do pokrycia dachu ogniotrwałym materya- 
łem. Odrzucając rekurs p. Pr. Smoleńskiego 
powzięła Rada niejako zasadniczą uchwałę, 
iż kręgielnie położone pomiędzy domami miesz- 
kalnemi nie mogą być otwarte dłużej jak do 
godziny 10 w nocy.

Zgodnie z wnioskami sekcyi I udzieliła 
Rada pogorzelcom miasteczka Sieniawy tu­
dzież lwowskiemu Towarzystwu św. Józefa ze 
Arymatei zapomogi po 100 złr.

Dnia 8 kwietnia r. b. uczynił p. L e- 
w a n d o w s k i  w niosę •: pomnożenia straży o 
grodowej i plantacyjnej, który regulaminowa 
traktowany, przeszedł przez rozmaite biura 
magistratu i sekcye. Jedna z nich, a miano­
wicie sekcya 111, popiera go i wnosi ze swej 
strony, ażeby tę straż pomnożyć jeszcze o 
trzech strażników.

D r. M i 11 e r e t , w dłuższem przemó­
wieniu sprzeciwia się temu wnioskowi. Mia­
sto ma straż ogniową, która dużo kosztuje, 
a zdaniem mówcy nic nie robi. Straż ta po­
winna czuwać nad ogrodami i plantacjami. 
Osiągnie się tym sposobem dwojaką korzyść, 
bo zaoszczędzi się najpierw wydatek na oso­
bną straż plantacyjną a po wtóre będzie „ra­
źniejsza pomoc przy pożarach.“

P. K u l c z y c k i  wnosi, ażeby z uwagi, 
iż teraz objąć ma urzędowanie nowy ogro­
dnik miejski, któremu w myśl uchwały Rady 
mają być dodani pomocnicy, sprawę pomno­
żenia straży plantacyjnej odesłać napowrót 
do sekcyi celem wspólnego traktowania z 
sprawą pomocników

P. D ą b r o w s k i  nadmienia, że nie 
może pojąć twierdzenia dr. Miilenda, jakoby 
straż ogniowa rozstawiona po odleg-^ch plan­
tacjach, ogrodach i spacerach, miała przy­
czynić się do niesienia raźniejszej pomocy 
przy pożarach. O szybkiej pomocy może tyl­
ko wtedy być mowa. gdy straż ogniowa jest 
w bezustannem pogotowiu i ciągle, dniem i 
nocą, jest skoncentrowaną. Jakżeż wygląda­

łaby ta pomoc, gdyby w razie sygnalizowa­
nia pożaru strażacy musieli z ogrodu miej­
skiego i Wysokiego Zamku zbierać się do­
piero w gmachu ratuszowym (bo tylko tu 
mogą dowiedzieć się gdzie się pali, i tylko 
ztąd mogą zabrać potrzebne im przybory) i 
udawać się na miejsce pożaru? Chyba tylko 
w razie, gdybyśmy chcieli zdezorganizować 
straż ogniową, należałoby przyjąć wniosek dr. 
Millereta. Straci ona zupełnie swoją cechę, 
jeżeli pojedyńczy strażacy, zamiast siedzieć 
w koszarach i być pod ręką na każde zawo­
łanie, mieliby spacerować po odległych ogro­
dach. Odstraszający przykład mamy na Pra 
dze Tam nie było pod ręką straży i spłonął 
do szczętu gmach narodow7y. Natomiast mie­
liśmy dziś dowód niezbity, co znaczy straż 
dobrze zorganizowana i w pogotowiu. W prze­
ciągu 10 minut była na miejscu pożaru, od- 
dalonem od śródmieścia prawie pół mili i 
stłumiła pożar, który mógł przybrać groźno 
rozmiary.

Dr. C i e s i e l s k i  przypomina, że da­
wniej była straż ogniowa używaną do posług 
podobnych, o jakich wspomniał dr. Milleret, 
ale źle wywiązała się z tego zadania; przy­
pomina także, że według uchwały Rady straż 
ogniowa podlewać miała drzewka zasadzone 
w Rynku, ale tego nigdy nie czyniła; w 
ogóle podziela mówca zapatrywania dr. Mil­
lereta, że straż ogniowa dużo kosztuje a mało 
robi.

P. D ą b r o w s k i  przeczy stanowczo 
ostatniemu twierdzeniu. Codziennie może dr. 
Ciesielski przekonać się z raportów złożonych 
w prezydyum, w jaki sposób straż ogniowa 
jest zatrudnioną; jest ona ciągle czynną, ale 
tylko w obrębie gmachu ratuszowego i śród­
mieścia, tak, ażeby w każdej chwili mogła 
się skoncentrować.

Po tych wywodach przyjęła Rada wnio­
sek p. Kulczyckiego, poczem odrzuciła prośbę 
p. A. Bratkowskiego domagającego się wy­
nagrodzenia różnicy cen nafty i postanowiła 
wydać kaucyę w kwocie 1.000 zł. złożoną 
przez pp. Nosztadta i Zóllnera, przedsiębior­
ców robót około przesklepienia Pełtwi na 
ulicy Akademickiej.

lięizf irofloiF t e  la zboże
w W i e d n i u .

W iedeń, 31 sierpnia.

( = )  Urzędowe sprawozdanie z targu, 
sporządzone przez generalnego sekretarza tu­
tejszej giełdy zbożowej, p. Leinkaufa, wyda­
ne dopiero dziś wieczorem, brzmi jak na­
stępuje;

„Transakcje na międzynarodowym tar­
gu zbożowym rozwinęły się tylko oeiążale. 
Na targu byli przeważnie rossyjscy i gali­
cyjscy sprzedawcy, ale mniej niż w latach 
poprzednich było właścicieli ziarna z Wę­
gier i R um unii; ztąd też podaż towaru wę­
gierskiego i z okolic nad dolnym Dunajem 
była mniejsza , niżby nawet po rezultatach 
tamtejszych żniw spodziewać się było mo­
żna. Nadto właściciele ziarna , szczególniej 
na początku targu, żądali niestosunkow o wy­
sokich cen , wobec których to żądań reflek- 
tanci, którzy przybyli przeważnie z Szwaj- 
caryi i Niemiec południowych, zachowywali 
się stanowczo powstrzymująco.

„Dopiero drugiego dnia targowego obie 
strony zbliżyły się ku sobie i transakcje 
przybrały większe rozm iary, nie odpowiada 
jąe jednak co do obrotów żywionym nadzie­
jom.

„ P s z e n i c y  sprzedano około 7;l- do
80.000 centnarów metrycznych węgierskiej, 
około 25,000 centn. metr. galicyjskiej, około 
J 5,000 centn. metr. innej austryackiej (mar- 
chijskiej, górno-rakuskiej, morawskiej i cze­
skiej) i około 5(l,000 centn. metr. rossyjskiej. 
Ceny spadły w porównaniu z cenami noto- 
wanemi w sobotę na wiedeńskiej giełdzie 
zbożowej o 20 do 25 ct. ale w dalszym 
przebiegu targu znów się ustaliły, nie odzy­
skując jednak zupełnie poprzedniej straty. Na 
wywóz do Niemiec południowych i do Szwaj- 
caryi brano po największej części towar sło­
wacki, gal cyjski i górno-rakuski, gdy tym­
czasem ua przewóz do Niemiec północnych 
zakupowano pszenicę rossyjską.

Z y t a  podaż była dostateczna , popyt 
m ały ; obrót wynosił 20.000 centn. metr. po 
części towaru gotowego, po części na termi­
ny. Część tego obrotu . mianowicie partye 
towaru węgierskiego i galicyjskiego zakupio­
no do Niemiec północnych i do Saksonii.

„Na j ę c z m i e ń  dobijano targu już 
w niedzielę przed rozpoczęciem targu mię­
dzynarodowego. Płacone z początku ceny 
z ostatniej soboty (wedle notowan giełdy 
tutejszej) doznał-, drugiego dnia mniej zwyż­
ki. Aż do końca targu zakupiono około
180.000 centn. metr. Towar średni i gatun­
ki poślednie były podawane na sprzedaż po

nad miarę potrzeby. Tęczmień morawski i 
czeski zakupowano do Niemiec północnych, 
morawski i słowacki do Niemiec południo 
wych i Szwajcaryi.

„O w s a obrót był nieznaczny, ograni­
czony prawie wyłącznie na konsumcyę miej­
scową. Podaż towaru nie była szczupła; ce­
ny z ostatniej soboty podczas całego prze­
biegu targu słabo się utrzymywały. Cały 
obrót wynosił około 40,000 cent. metr.

„Rzep przy stałych cenach miał obrót 
około 20,000 cent. metr. po części na wy­
wóz, po części na potrzebę krajową.

„Na makuchy rzepiowe był dosyć oży­
wiony popyt; sprzedano około 10,000 centn. 
metr. po cenach zmierzających ku zwyżce.

„Co do m ą k i  nabywcy jej na wywóz 
zachowywali się powstrzymująco, chociaż 
młyny okazywały się skłonnemi do ustąpie­
nia od cen płaconych jeszcze na kilka dni 
przed targiem. Obrót towaru tego był nie­
znaczny z przeznaczeniem na wywóz.

„Na o t r ę b y  natomiast popyt był oży­
wiony tak dla zapotrzebowania krajowego, 
jak dla zagranicy. Sprzedano około 15.000 
entr. metr. towaru grubego i 12.000 entr. 
metr. otręb miałkich.

„Oprócz transakcyi na towar gotowy 
zawierano także interesa terminowe, co do 
których kursa z ostatniej soboty ulegały nie­
znacznej fluktuacji “.

Tyle z urzędowego sprawozdania, któ­
re każdy odrazu uzna jako zbyt treści­
we i ogólnikowe. Nie myś:ę zapuszczać się 
w obszerny krytyczny rozbiór jego, stwier­
dzam tylko przesadę, głównie co do obrotu 
pszenicy. W roku zeszłym, mimo że obroty 
były znacznie większe, niż się spodziewano, 
sprawozdanie urzędowe obliczało obrot psze­
nicy na 80.000 entr. m etr.; w tym roku, 
mimo że „transakcje nie odpowiadały co do 
obrotów żywionym nadziejom", sprawozdanie 
oblicza obrot pszenicy na razem 160 do
170.000 tysięcy entr. metr., a więc jeszcze raz 
tyle. Prawda, że targ tegoroczny odbył się 
o dwa tygodnie później niż zeszłoroczny, że 
przeto więcej było na targu towaru gotowego, 
a ztąd też rzeczywiście obrot był większy; 
ale do wysokości obliczonej w sprawozdaniu 
nrzędowem nie doszedł. O wiele więcej zbli­
żone do prawdy jest obliczenie w sprawozda­
niu Neue fr. P-resse. które mówi o 120.000 
entr. metr. towaru gotowego (a swoją drogą
30.000 entr metr. towaru terminowego). 
Przesada co do obrotów tłómaczy się chęcią 
obrony instytucyj wiedeńskich targów mię­
dzynarodowych przeciw zaczepkom co do jej 
racyi bytu i znaczenia. Ale i co do cen spra­
wozdanie jest nieścisłe, chociaż bynajmniej 
nie w duchu przesady, co znów tłómaczy się 
względami na korzyść handlarzy; bo ich to 
interesa giełda reprezentuje, a nie produ­
centów.

** *

W osobnej broszurze o 70 stronicach 
mieszczą się sprawozdania z żniw tegorocznych. 
Podczas samego targu nikt ich nie czyta, 
ale każdy chętnie zabiera broszurę do stu- 
dyowania w chwili wolniejszej jako zawierają­
cą dużo materyału informacyjnego do oblicze­
nia przyszłych konjunktur. Jest to materyał 
rzeczywiście pożyteczny, jakkolwiek trzeba 
brać każde sprawozdanie z osobna cum gram  
salis i uwzględnić, kto je pisał i z jakiego 
kraju, konsumcyjuego czy produkcyjnego. Po­
daję sprawozdania te w streszczeniu. Do tar­
gu lwowskiego każdy przeczyta je z uwagą 
może raz i drugi i nabędzie w ten sposób 
wiadomości, od których w znacznej, może w 
głównej części zawisła korzyść pobytu na 
targu.

A u s t r y a  i W ę g r y .  (Sprawozdanie 
Maur. Leinkaufa, gener. sekr. wied. giełdy 
zbożowej). P s z e n i c a  na Węgrzech wydała 
żniw o’niżej średniego. Wedle świeżo przez rząd 
węgierski ogłoszonych wykazów obszarów u- 
prawnych obsiewa się w krajach korony wę­
gierskiej około 2,600.000 hektarów pszenicy, 
/i tego obsarn pól pszennych część wynoszą­
ca około 1,400 000 hektarów, do której nale­
żą najurodzajniejsze okolice Banału, okolice 
nad Cisą, część Siedmiogrodu, komitatów 
Peszteńskiego, Neogradzkiego, Tolnańskiego i 
komitaty Somogy i Yeszprim, ma w żniwie 
niedobór taksowany, gdy się uwzględni szko­
dy zrządzone na dolnych Węgrzech powo­
dziami, na niemniej jak S1/’* miliona hekto­
litra. Są co prawda także okolice, których 
żniwo jest więcej niż średnie, mianowicie 
obszar około 600 000 hektarów, ale podczas 
gdy niedobór tamtych okolic sięga głęboko 
niżej środka, przewyżka tego obszaru nie­
wiele wynosi; taksowana jest na 1 */4 milio­
na hekto itrów, tak, że Węgry miałyby za­
wsze jeszcze niedobór 2 milionów hektoli­
trów. Korzystniej ukształcają się rezultaty w 
krajach przedlitawskiej części monarchii. Z 
obszaru około 1 miliona hektarów obsianych 
pszenicą tylko 160.000 hektarów, mianowicie 
Kraina, Bukowina i część Morawy, wjkazuje 
niedobór, szacowany na 150.000 hektolitrów, 
gdy tymczasem 750.000 hektarów, mianowi 
cie Dolne i Górne Rakuzy, jSalcburg, Sty- 
rya, Czechy i Galicya mają przewyżkę razem 
1 14 miliona hektolitrów, tak, że cała Przed- 
litawia miałaby sprzęt o przeszło milion he­

ktolitrów większy od przeciętnego. Cała prze­
to monarchia wedle tych taksacyj ma o 1 
milion hektolitrów pszenicy mniej sprzętu.ńiż w 
przecięciu.

Z y t o  wydało na Węgrzech pełne, żni­
wo średnie. Obsiewa się tam żytem l ‘/s mi­
liona hektarów. Są niedobory w żniwie w 
kilku kom itatach, ale są i przewyżki w in­
nych , które zrównoważają ubytek , tak że 
kraje korony węgierskiej razem mają pewnie 
pełne żniwo średnie. W krajach przedlitaw­
skiej części monarchii obsiewa się żytem 
około 2 milionów hektarów. Sprzęt jest wię­
cej zadowalający niż na Węgrzech. Z wy­
jątkami nieznacznemi (n. p. Kraina) ma 
Przediitawia dobre średnie i bardzo dobre 
żniwa rżane, taksowane przez mężów zaufa­
nia wiedeńskiej giełdy zbożowej na 2 miliony 
hektolitrów ponad sprzęt przeciętny.

Co się tyczy jakości, pszenica w obu 
częściach monarchii jest więcej barwy żółtej 
niż czerwonej, a co do wagi niezwykle różna, 
gdyż nawet w jednych i tych samych obwo­
dach produkcyi bywa pszen ca bardzo lekka 
tuż obok bardzo ciężkiej Natomiast żyto jest 
przeważnie dobrej jakości, piękne co do barwy, 
ciężkie na wadze, i wyborowe gatunki nie 
należą w tym roku do rzadkości.

J ę c z m i e ń  na W ęgrzech wydał żniwo 
niżej średniego. Obsiewa się nim około 1 
miliona hektarów. Z tych wykazuje 600.000 
hektarów (także część Słowacji) ubytek, sza­
cowany na 2 miliony hektolitrów. Inne okolict 
mają przewyżkę w ilości 300.000 hektolitrów 
a ponieważ reszta obsianego obszaru ma 
sprzęt średni, przeto całe Węgry mają uby­
tek jęczmienia w ilości około l 3/4 miliona 
hektolitrów, przyczem nadmienić trzeba, ż« 
komitaty produkujące jęczmień dla mielników 
mniej ucierpiały od ty ch , które produkują 
jęczmień na paszę i dla gorzelń. Przediitawia 
uprawia również około 1 miliona hektarów 
ziemi pod jęczmień i ma w tym roku ziarna 
tego w ogólności średnie żniwo. Niektóre 
kraje koronne z obszarem około 350.000 he­
ktarów pól jęczmiennych, między niemi szcze­
gólniej Galicya wschodnia i Bukowina, do­
noszą o złych żniwach jęczmiennych z ubyt­
kiem V, miliona hektolitrów od przeciętniego 
sprzętu; natomiast inne kraje koronne z ob­
szarem 560.000 hektarów pól jęczmiennych, 
między niemi Czechy, górna Austrya i część 
Morawy mają przewyżkę taką, że mogą wy­
równać powyższy ubytek. Wedle" szacunku 
mężów zaufania wiedeńskiej giełdy zbożowej 
ubytek jęczmienia na całą monarchię austro- 
węgierską czyni l ‘/s do 2 milionów hekto­
litrów. Jakość ziarna w obu częściach mo­
narchii wiele życzyć pozostawia; wielkie, pełne 
ziarno należy do wyjątków.

O w i e s  wydaje na Węgrzech nieplen- 
ny omłot. Z pomiędzy mniej więcej 1 milio­
na hektarów uprawy owsianej 600.000 hekta­
rów (szczególniej także Chorwacja i Sławo­
nia) mają ubytek, szacowany na 21/* miliona 
hektolitrów, który przewyżka kilku komita­
tów, wynoszącą razem 1j2 m iliona, nie jest 
pokryty, tak, że kraje korony węgierskiej ra ­
zem wzięte mają ubytku 2 milionów hektoli­
trów. Wręcz inaczej ma się rzecz w Przedli- 
tawii. Tu obszar pól owsianych wynosi jeden 
milion 800.000 hektarów, z pomiędzy któ­
rych 1,400.000, obejmujące Cze.-hy, Galicję 
wschodnią, Górną Austryę. Styryę, mają prze­
wyżkę około 2 milionów hektolitrów, gdy tym­
czasem ubytek w Dolnej Austryi, na Szlą- 
sku i w Dalmacji jest nieznaczny. Przewyż­
ka krajów przedlitawskich pokrywa więc uby­
tek krajów korony węgierskiej, tak, że na ca­
łą monarchię wypada pełne żniwo średnie. 
Co do jakości zachodzi między Austrya a Wę­
grami podobny stosunek, jak co do ilości. 
Podczas gdy owies węgierski waży 38 do 45 
kilogramów, idzie owsa krajów prz<dlitaw- 
skich 45 do 50 kilogramów na hektolitr.

Jeśli się przypuści przeciętną konsum- 
c-ję poszczególnych rodzajów ziarna, cała mo­
narchia miałaby na wywóz: pszenicy (wraz 
z mąką) 1 do 1% miliona centnarów me­
trycznych; żyta lY2 do 2 milionów centnar, 
m etr.; jęczmienia , co do którego zauważyć 
należy, że poszukiwany na wywóz towar dla 
mielcuchów jest plenniejszy od towaru dla 
gorzelń, zużywanego przeważnie w granicach 
monarchii, 11/a do 2 milionów centnarów me­
trycznych ; owsa ’/a do 3/4 milionów centnar, 
metrycznych.

Kon.sum.cya zboża i mąki ulega jednak 
co do ilości swej w Austryi i Węgrzech sto­
sunkowo znacznym zmianom i zawisła nie- 
t)lko od wysokości cen zboża i m ąki, lecz 
także od rezultatów żniw zi rn strączkowych, 
ziemniaków i kukurudzy, a nawet nie mało 
także od sprzętu owoców.

Żniwo ziarn strączkowych w obu czę­
ściach monarchii można uważać za nieplenne; 
natomiast ziemniaki i kukurndza mimo skarg, 
które z wielu stron się odzywały, zawsze je ­
szcze pozwalają spodziewać się sprzętu śre­
dniego.

Wedle szacunków c. k. austryaekiego i 
król. węgierskiego biura statystycznego, czy­
nionych na podstawie rezultatów z lat 185!) 
do 1876, średnie żniwo wydaje :

Na Węgrzech pszenicy około 20, żyta 
około 20, jęczmienia lOy, owsa 13 milionów 
hektolitrów; w Austryi pszenicy około 12'G,
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ż jta  24, jęczmienia 16, owsa około 30 milio­
nów hekt'litrów.

Tegoroczne przeto żniwa d a ją : na Wę­
grzech pszenicy 90, żyta 100, jęczmienia 84, 
owsa 85, w Austryi pszenicy 107, żyta 108, 
jęczmienia 100, owsa 106 procentu żniwa śre­
dniego.

1 Pożyczka premiowa z roku 1864. 
W wczorajszem ciągnieniu losów pożyczki lo­
teryjnej z roku 1864 padła główna wygrana 
na seryę 2758, Nr. 30: wygrała serya 1400 
Nr. 84 zł. 20.000; serya 2079, Nr. 28, zł. 
15.000; serya 2030, Nr. 81, zł. 10.000. 
Inne serye w y iagnięte sa: 751, 866,
1643, 1907, 2170, 2558, 2914, 3567, 37

OSTATNIA POCZTA
Prg. Ab ndb att pisze : „Po powrocie 

do Wiednia ministra spraw7 zagranicznych 
bar. Haymerle rozpoczęła się pilna praca nad 
ukończeniem w s p ó l n e g o  b u d ż e t u  na r. 
1882. Poszczególne pozycye w o r d i n a r i u m  
nie będą się różniły wcale od cyfr wykaza­
nych w budżecie tegorocznym; jedynie w 
budżecie wojskowym zajdą pewne zmiany, 
które jednak nie wpłyną zbytecznie na ca­
łość. O t e r m i n i e  z e b r a n i a  s i ę  
d e l e g a c y j  dowiemy się już w bardzo 
krótkim czasie1"

Do l  ol, Corr. donoszą z Warszawy, że 
m i ę d z y  w ł a ś c i c i e l a m i  z i e m s k i m i  
n a  W o ł y n i u  p a n u j e  o b a w a  p o ż a r ó w ,  
ponieważ krążą pogłoski, że banda złoczyń­
ców czeka tylko na ukończenie zbiorów, aby 
podpalić gumna i inne budynki gospodarskie.

W W. ks. P o z n a ń s k i e m  rozwinął 
się już na szeroką skalę rucń przedwyborczy
i wszystko za tern przemawia, że ogłoszenie 
terminu wyborczego nie zastanie prowincyi 
tej nieprzygotowaną. Po wszystkich mia­
stach i miasteczkach odbywają się zebrania 
przedwyborcze, na których bywają stawiani 
kandydaci narodowi. W P o z n a n i u  zwołano 
takie zebranie na 4 b. m. Ubolewać tylko 
należy, że coraz częściej w dziennikach po­
znańskich spotkamy się z oświadczeniami kan­
dydatów do mandatów poselskich, że zrzekają 
się zaszczytu zasiadania nadal w parlamencie 
niemieckim. W najświeższych numerach prasy 
poznańskiej spotykamy się znowu z lakiem 
oświadczeniem ks. dr. Stablewskiego, jednego 
z najwymowniejszych i najzdolniejszych człon­
ków Koła polskiego.

Dzienniki petersburskie, zastanawiając 
się nad z n i e s i e n i e m  g r a d o n a c z a l -  
s t w a w Petersburgu , cieszą s ię , że przez 
podzielenie atrybucyi naczelnika miasta po­
między ober-policmajstra i gubernatora, przy­
wrócony zostaje normalny porządek rzeczy, 
dotychczas bowiem zdarzało się bardzo często, 
że interesom czysto administracyjnego cha­
rakteru stawały na zawadzie względy poli­
cyjne , co przy zupełnem oddzieleniu spraw 
administracyjnych od policyjnych nadal już 
zdarzać się nie może. Wprowadzona obecnie 
zmiana nie jest ostatecznie niczem więcej, 
jak powrotem do dawnego stanu rzeczy, uchy­
lonego kilka lat temu na wniosek jenerała 
Trepowa.

Dzienniki donoszą, że w przyszłym roku 
z w i n i ę t y m  z o s t a n i e  g ł ó w n y  z a r z ąd 
w o j s k  k o z a c k i c h .  Kierunek spraw wojsk 
kozackich poruczony zostanie osobnemu wy­
działowi głównego sztabu.

Gazety rossjjskie nie przestają intere­
sować się sprawą n a b y c i a  p e w n e j  l i c z ­
by  a k c y j d r o g i  1 i b a w o-r o me ń s k i ej 
p r z e z  n i e m i e c k i e  k o n s o r c j u m .  
Wszystkie one są przekonania, że nabywcy 
dążyć będą do teg o , aby handel zbożowy, 
koncentrujący się od kilku lat w porcie li- 
bawskim, zwrócić na nowo do Królewca, i 
boleją nad szkodą, jaką przez to poniesie 
handel krajowy, oraz proponują środki, któreby 
zmniejszyły wpływ zagranicznych właścicieli 
akcyj na losy kolei. Wartość akcyj kupionych 
przez Niemców wynosi z górą dwa miliony 
ru b li, które rozdzielone na znaczną liczbę 
osób dają im przewagę na zebraniach. Rząd 
zaś według brzmienia ustawy pomimo, że 
jest posiadaczem akcyj na sumę pięciu mi­
lionów rubli, rozporządza stosunkowo bardzo 
niewielką liczbą głosów. Aby przeto zró­
wnoważyć wpływ niemiecki, niektóre gazety, 
a w ich liczbie Porjadok, proponują sprze­
daż akcyj własnością skarbu będących oso­
bom znanym rządowi, przedstawiającym rę­
kojmię, że nie nabywają akcyj na handel, 
tak iżby one ostatecznie nie wpadły także 
w zagraniczne ręce.

Na m i ę d z y n a r o d o w y  z j a z d  k o ­
l e j o w y ,  który ma odbyć się w Hadze, Rossya 
wysyła trzech delegatów Petersa, Perlą i Ko- 
lesowa.

R e d a k t o r  P> awit. Wiestnika S u s z- 
k o w  o t r z y m a ł  d e m i s y ę ,  a na jego

miejsce zamianowany został Danilewskij. Po­
wodem demisyi było prawdopodobnie prze­
oczenie szczególnej pomyłki w ogłoszeniu ża­
łoby dworskiej po zmarłym ks. Sasko-Kobur- 
sko-Gotajskiego. Dziennik urzędowy doniósł, 
że żałoba przywdzianą została po panującym 
ks. Erneście, który cieszy się najlepszem zdro­
wiem. Inne pisma petersburskie podniosły tę 
pomyłkę, która jednakże sprostowaną niebyła.

C e s a r z  n i e m i e c k i  przyjmował 
onegdaj na osobnej audyencyi b i s k u p a  
K o r u m a ;  przedstawił go minister wyznań 
Gossler. Gtrwania zapewnia, że nowy biskup 
zajmuje w ' obec ustawodawstwa majowego 
takie same stanowisko jak wszyscy inni bi­
skupi, a nikt go niezawodnie nie posądzi, ja ­
koby chciał zejść choćby na cal jeden z drogi, 
wskazanej zasadami kościoła. Intronizacya 
nastąpi między 8 a 11 września. Nim nowy 
biskup odprawi wjazd uroczysty do stolicy 
swej dyecezyi, uda się pierw jeszcze do Ko- 
blencyi, aby przedstawić się cesarzowej.

Nota urzędowego Pteichsanscigera o 
w r ę c z e n i u  b i s k u p o w i  Ko r u m o w i  
dokumentu, uznającego go biskupem trewir- 
skim, brzmi dosłownie: „Rokowania w spra­
wie obsadzenia opróżnionej przez śmierć bi­
skupa Eberharda stolicy biskupiej w Trewi- 
rze zostały ukończone. Po zamianowaniu za 
zgodą rządu brevem papieskim z dnia 12 
z. m. dotychczasowego kanonika przy ko­
ściele katedralnem w Strassburgu dr. Feliksa 
Koruma biskupem trewirskim i udaniu się 
przezeń do rządu Jego Królewskiej Mości 
z prośbą o wyjednanie potrzebnego uznania, 
wręczył dzisiaj (dnia 30 sierpnia) biskupowi 
Korumowi minister wyznań, wygotowany 
dnia 29 sierpnia dokument, podpisany przez 
króla i uznający go biskupem."

W chwili obecnej jest biskup Korum 
jedną z najpopularniejszych osobistości w 
Niemczech. W czasie pobytu w Berlinie na­
chodzili go bezustannie różni reporterzy 
dzienników miejscowych i zagranicznych a 
kilku z nich udało się rzeczywiście dotrzeć 
do samego biskupa i wziąć go na egzamin. 
Nie wiele się jednak dowiedzieli nowego. Ks. 
Korum na zapytania oświadczył, że wierzy, 
iż walka wyznaniowa niebawem się skoń­
czy i jest przekonany, że ks. kanclerz pra­
gnie szczerze trwałego pokoju. W dalsze wy­
jaśnienia nie wdawał się wcale, tłómacząe się 
tem, że nie jest ani politykiem ani dyploma­
tą, że nie zajmuje się sprawami politycznemi, 
rzadko nawet czytuje dzienniki, pilnując je­
dynie obowiązków połączonych ściśle z jego 
zawodem kapłańskim. Na pytanie reportera 
Magdb. Ztg., na jakich podstawach opiera 
się. porozumienie między Rzymem i Berlinem, 
odparł zagadniony: „Układy toczyły się i 
przyszły do skutku bez mojej in terw encji; 
co papież i rząd pruski robią i w jaki spo­
sób się układają, nie wchodzi w zakres mo­
jej wiedzy; jako zwykły biskup nie nadaję 
się bynajmniej do roli parlamentarza. Kto 
całe swe życie przepędził nad książkami i 
na wjpełnianiu powinności skromnego ka­
płana, ten nie może posiadać kwalifikacji do 
misyi dyplomatycznej; do Warzynu jeździłem 
tylko w tym celu, aby zawiadomić ks. kan­
clerza, iż jestem gotów wypełnić wolę Ojca 
św. i być na stolicy biskupiej kapłanem po­
koju.11

Ks. biskup Korum — pisze korespon­
dent Yolksztg. — bardzo miłe robi wrażenie, 
ma około lat 49 i mówi wytwornie po nie­
miecku. W rozmowie jest zajmujący, pełny 
uprzejmości, prawdziwej franeuzkiej galan- 
teryi i okazuje wielkie zdolności umysłowe. 
W edług mego osobistego przekonania wyda­
je się jako mąż najodpowiedniejszy do ukoń­
czenia nieszczęsnej walki kościelnej.

Dzienniki berlińskie uważają za rzecz 
więcej niż prawdopodobną, że wkrótce zosta­
nie a k r e d y t o w a n y  p r z y  W a t y k a n i e  
p o s e ł  n i e m i e c k i  i że nim będzie do­
tychczasowy poseł w Waszyngtonie, p .  Schlo- 
zer, który bawi w tej chwili w Rzymie. Te 
same dzienniki donoszą dalej, że b i s k u ­
p e m  w F  u 1 d z i e zostanie kanonik strass- 
burski Straub.

R a d a  z w i ą z k o w a  zostanie zwołaną 
w ostatnich dniach bieżącego miesiąca. U- 
rząd_ kanclerski zajęty jest obecnie przygoto­
waniem materyału, który ma być oddany pod 
jej obrady.

W prasie niemieckiej otwartą jest cią­
gle jeszcze kwesty a z b l i ż e n i a  s i ę  W ł o c h  
do a u s t r y a c k o - n i e i n i e c k i e g o  z w i ą z ­
ku.  Wieści jednak o takiem zbliżeniu witają 
dzienniki z pewnym niesmakiem. Podnoszą 
one, że Austrya mogłaby wiele zyskać przez 
zawarcie przymierza z W łocham i, ale  ̂nie 
Niemcy. Niemcy bowiem zawierając alians 
z W łocham i, zraziłyby sobie niewątpli­
wie F rancyę , z którą Włochy na naprę­
żonej żyją stopie. D ale j, ponieważ Wło­
chy jeszcze gorzej żyją z Kuryą a z nią zno­
wu Niemcy zawiązują stosunki, nawet „ser- 
deczne11, przeto o przymierzu z Włochami 
nie może chwilowo myśleć rząd niemiecki. 
Innego zaś celu nie miałby przyjazd króla 
Humberta do Wiednia i do Berlina, bo zje­
żdżając się z cesarzem austryackim, spotkałby 
się niewątpliwie z cesarzem Wilhelmem. Po­

głoski więc o projektowanym zjeździe najpe­
wniej się nie sprawdzą, jak utrzymuje 
prasa berlińska, bo ten zjazd nie byłby w 
interesie Niemiec.

Pojutrze odbędą się w y b o r y  u z u ­
p e ł n i a j ą c e  we  F r a n c y i .  Przed teini 
wyborami tak jak przed ogólnemi szerzą się 
pogłoski o bliskiein powołaniu wszystkich 
młodych ludzi do wojska, o wojnie afrykań­
skiej na wielką skalę i o wielkiej śmiertel­
ności w wojskach afrykańskich. Prefekt de­
partamentu Girondy wydał odezwę do me­
rów, zaprzeczającą stanowczo wszystkim podo­
bnym kłamliwym wieściom, które są tylko 
manewrem wyborczym. Co do spodziewane­
go rezultatu wyborów uzupełniających, nie 
ma wątpliwości, że wypadną one w tym sa­
mym duchu co ogólne, to jest wzmocnią je­
szcze bardziej większość republikańską. W 
dzielnicy Charonne wybrany będzie prawdo­
podobnie anarchista Tony Revillon, gdyż 
Sick, przjjaciel Gambetty, nie jest tam dosyć 
znany i sprawdzi się zapewne przepowiednia 
Rocheforta: Sic vos non vobis.

L i c z b a  w o j s k  p r z y b y ł y c h  do 
M a r s y l i i  i T u l o n u ,  które, jak donosi po­
niżej zamieszczony telegram, zostały już wy­
słane do Tunisu, wynosi 50 oficerów, 1.690 
żołnierzy, 164 koni i jedną bateryę artyieryi.

M i n i s t r  a _ r e z y d e n t a  f r a n c u ­
s k i e g o  w T u n i s i e  Roustana, który, jak 
donosiliśmy, wyjechał do Paryża, zastępuje 
na czas nieobecności konsul Legueux.

TELEG RAM  GAZET! LWOWSKIEJ
W ie d e ń .  1 września. Najj. Pan 

przybył dzisiaj z rana w towarzystwie 
arcyksięcia Albrechta, szefa sztabu ge­
neralnego Becka i ministra Orczy do 
Mezoe-K6vesd, celem wzięcia udziału 
w rozpoczynających się jutro wielkich 
manewrach. Przyjęcie było pełne za­
pału. Najj. Pan odprawił wjazd do 
miasta poprzedzony przez liczne ban- 
derye w malowniczych strojach naro­
dowych.

W e n e c j a ,  1 września. W y s t a ­
w a  g e o g r a f i c z n a  została otwartą. 
Austryackie mapy wojskowe i zbiory 
map powszechnie są chwalone, również 
jak wystawione w dziale węgierskim 
dawne i nowe mapy.

B erlin, 1 września. W y b o r y  
d o  p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  
odbędą się d. 27 października.

S t r a s s b u r g ,  1 września. Namiest­
nik M a n t e u f f e l  wyjechał do Glastein.

Bukareszt, i września. Hr. An- 
d r a s s y  b y ł  n a  ś n i a d a n i u  u k r ó ­
l a  i wyjechał o godzinie 1 popołudniu 
pociągiem nadzwyczajnym z Sinąja.

Paryż, 1 września. K i l k a  b a ­
t a l i o n ó w  w o jsk  o d p ł y n ę ł o  wczo­
raj z T u l o n u  i M a r s y l i i ,  czę­
ścią do Tunisu, częścią do Algieru. 
Trzy bataliony staną załogą w Suzie.

K o l u m n a  O o r r e a r d a ,  której 
zadaniem jest oczyścić z band powstań­
czych drogę z Tunisu do Haiumametu, 
ściągając te bandy przeciw sobie i u- 
łatwiając tym sposobem obsadzenie 
Hammametu od Goletty, odparła w d. 
26 i 29 z. m. żywe ataki, przyczem 
straciła dwudziestu ludzi. W  bitwach 
tych zginęło lub odniosło rany około 
tysiąca Arabów. Gdy obsadzenie Ham­
mametu wczoraj nastąpiło, kolumna 
Oorrearda cofnęła się do Hammam-Lif, 
zkąd po zaprowiantowaniu się i wzmo­
cnieniu odejdzie da le j , ażeby oczyścić 
okolicę pomiędzy Hammametem a Za- 
ghuan, gdzie obecnie skoncentrowały 
się wszystkie bandy buntownicze tu- 
netańskie.

Dzienniki algierskie domagają się 
w y p o w i e d z e n i a  t r a k t a t u  z a ­
w a r t e g o  w r. 1845 z M a r o k i e m ,  
ażeby uniknąć wszelkich możebnych 
sporów o przynależność terytoryów, na 
których wyruszająca w jesieni wypra­
wa mogłaby ścigać buntowników.

Londyn, 1 września. Lord Duf- 
ferin donosi, że s u ł t a n  z ł o ż y ł  z u- 
r z ę d u  m u t a s z e r y f a  w B a j a z y -

d z i e, ponieważ jego postępowanie wy­
woływało wiele skarg.

Waszyngton, 1 września. Sekre­
tarz stanu Blaine telegrafuje: P r e z y ­
d e n t  G a r f i e l d  wczoraj wieczorem 
miał gorączkę mniejszą niż kiedykol­
wiek od czasu zamachu. O godz. 6 po 
południu temperatura ciała była nor­
malną. Wszystkie symptomy wczoraj­
sze dają otuchę wyzdrowienia.

Wiedeń, 2 września. (Tel. pryw.) 
Presse podaje następny telegram z P e­
tersburga, przesłany pocztą do granicy: 
Kombinacja którą oddawna miano na 
myśli staje się faktem. H r. I g n a t j  e w 
z o s t a n i e  m i n i s t r e m  s p r a w  za­
g r a n i c z n y c h  a b r .  P i o t r  S z u- 
w a ł o w  m i n i s t r e m  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  Jak zapewniają w ko­
łach dyplomatycznych hr. Ignatjew 
wręczył podanie o demisyę w prze­
szły piątek, a w niedzielę car ją  przy­
jął. Na powołanie hr. Loris-Melikowa 
car się nie zgodził, ponieważ nie chce 
on odstąpić w niczem od swojego pro­
gramu, który nie uzyskał uznania. Hr. 
Woroncow-Daszkow, mianowany mini­
strem dworu i posiadający obecnie wiel­
ki wpływ, wymógł powołanie hr. Szu- 
wałowa. Hr. Ignatiewowi zarzucają, że 
nie przedłożył wyraźnego programu, 
a w niektórych wypadkach postępował 
bardzo liberalnie lecz bez systemu. 
W kołach dworskich był bardzo nie- 
lubiany, car jednak me chce go u su ­
nąć, gdyż zawdzięcza mu przywróce­
nie porządku wewnątrz kraju. Hr. 
Ignatiew obejmie ministerstwo spraw 
zagranicznych.

Budapeszt, 2 września. (Tel. 
pryw.) Międzynarodowy t a r g  z b o ż o ­
w y  niewielu liezył uczestników. Naj­
więcej było handlarzy węgierskich, 
mniej daleko wiedeńskich. Zagranica 
prawie wcale me była reprezentowaną. 
Uderzał mały udział samych produ­
centów. Przy silnem trzymaniu się w y­
sokich cen wszystkich gatunków zboża 
mało było transakeyj, osobliwie na w y­
wóz. Większa część drobniejszych tran- 
sakcyj przypadała na węgierskie młyny 
i na wiedeńską lokalną konsumcyę.

Marsylia, 2 września. (Tel. pr.) 
W edług telegramów z Konstantyny i 
Oranu r u c h  p o w s t a ń c z y  n a  o b u  
p r z e c i w n y c h  k r a ń c a c h  p ó ł n o ­
c n e j  A f r y k i  zdaje się postępować 
równolegle. W Tebesa na granicy tu- 
netańsko-algierskiej ukazują się gro­
madnie Arabowie , sprzedają bydło , 
kupują konie i przemycają broń i proch 
do Tunisu. Wewnątrz regenc ji  wszy­
stkie plemiona, podniecone przez ma­
rabutów, chwyciły za broń. Wielu cią­
gnie do Keruanu. Z Maroko Arabowie 
przybywają na pomoc plemieniu Sidi- 
szeika, ażeby pomścić zniewagę jego 
grobu.

Konstantynopol, 2 września. 
Wczoraj odbyło się p i e r w s z e  p o ­
s i e d z e n i e  d e l e g a t ó w  f i n a n s o ­
w y c h ,  na którern jednak zajmowano 
się tylko kwestyami wstępnemi. Dru­
gie posiedzenie odbędzie się praw do­
podobnie w sobotę.

Rzym, 2 września. (Tel. pr.) 
Artykuł wstępny dziennika Popolo 
Romano napisany z powodu wieści o 
p r z y  m i e r  z u  w ł o s k  o - a u s t r y  a- 
c k o - n i e r n i e c k i e m  budzi wieikie 
wrażenie. Dziennik ten uderza bezwzglę­
dnie na Opinione i Diritto i mówi, że 
król nie może być komiwojażerem za­
leżnym od humoru dziennikarzy. P rzy­
mierza nie są farsami i nie zawierają 
się w jedynym celu drażnienia innych. 
Rząd w poczuciu interesów kraju zwró­
cił zaraz swoją troskliwość ku popra­
wieniu stosunków międzynarodowych, 
i to mu się powiodło. Wszelkie wieści 
szerzone dzisiaj o podróży króla i tym 
podobnych przedmiotach są gadanina­
mi bez znaczenia.

Rzym, 2 września. P o s e ł  w ło ­
s k i  w W i e d n i u  hr .  R o b i l l a n t
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przepędzi urlop w Piemoncie i w koń­
cu października przed powrotem do 
Wiednia przyjedzie do Rzymu.

Diritto  zaprzecza w iadom ości o 
o d w o ł a n i u  p o s ł a  n i e m i e c k i e g o  
w R z y m i e  K e u d e l l a ,  który cieszy 
się zupełnem zaufaniem swego rządu i 
powróci do Rzymu.

K o n s t a n t y n o p o l , 2 września. 
Poseł rossyjski Nowikow czynił we 
wtorek u sułtana, a we środę u Porty 
naglące przedstawienia w przedmio­
cie przyspieszenia r e gu l &c y i  w s c h o ­
d n i e j  g r a n i c y  c z a r n o g ó r s k i e j .

L o n d y n ,  2 września. Wczoraj w 
jednej z dzielnic śródmieścia londyń­
skiego s p a l i ł y  s i ę  c z t  e r y  w i e l ­
k i e  m a g a z y n y  t o w a r ó w .

W a s z y n g to n ,  2 września. Gabi­
net zajmował' się kwestyą czy me b y ­
łoby właściwem p o wt o ł a ć  w i c e p r e ­
z y d e n t a  A r t h u r a  do  o b j ę c i a  
r z ą d ó w  n a  d w a  l u b  t r z y  mi e -
s i a c e .</

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 1 września 1881, godzina 2 m. 20. 

Losy kredytowe —'— . Węg. akoye kredyt. 344'25, 
Akcye anglo-austr. llil '80 , Akeye banku Union 150’—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 320'—, Akeye kolei 
północnej 232'25, Akcye kolei południowej 147-50, 
Akeye kolei Alfold. 174-— , Akcye kolei Elżbiety 
213-50, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 182-— . 
Akcye kolei węg. północno-wscho_dnigj_m7j—_3_Wie-_

dońskie losy 134'— , Akcye kolei Rudolfa—-—, Akcye 
kolei Albreehta — ■—, W ęgierskie obligaeye państwa 
w złocie 97- -  , Galicyjskie obligaeye indeinnizaeyjne 
101-50, Losy regulaeyi C issy ll4 -— , Losy tureckie 
26'2ó, Węgierska renta 117-75, Akcye banku związ­
kowego 140-—, Akeye banku obrotowego —•—, Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —•—, Akcye kolei 
państwowej — —, Rubel papierowy l"258/«, W ęgier­
skie losy 124-—, Marka niemiecka —■—. Usposobie­
nie słabe.

W iedeń, 1 września 1881, godz. 5 min. 50. 
Akeye kredytowe —■—, Anglo-Austryackie —"—, 
Unionsbank —•—, Kolei Karola Ludwika — '—, P t 
łudniowa —•—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne —■—, Galicyjski bank rustykalny — ■—, Losy 
z r. 1860— •—, Napoleondor —■—, Rubel papierowy 
—■—. Usposobienie —.

W iedeń, 2 września 1881, godzina 10 m. 30, 
Akcye kredytowe 352 40, Anglo-Austr. 162-75, Akeye 
banku Union 150-50, Kolej Karola Lud. 321*50, Po­
łudniowa 148-25, Renta papierowa - • —, Galicyjskie 
listy zastawne —■—, Galicyjskie obligaeye indemni-
zaeyjne , Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9 -37l/i, Rubel papie­
rowy —•—, Usposobienie gnuśne.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 1 września. W i e ­
d e ń :  Pszenica' za 100 kilogr. 12.75 do 13"— zł., żyto 
9*65 do 10’— zł., jęczmień —■— do —'— zŁ, ku- 
kurudza —-— do —•— zł., owies —"— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37'25 do 37"50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12-55 
do 12'60 zł., rzepak (sierpień—-wrzesień) 13’60 do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
231‘ — m., żyto —•— m., spirytus 5 8 -'0 m ., olej rze­
pakowy 57-50 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 71-60 fr., 
olej rzepakowy 83‘25 fr., spirytus —•— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —-— , ż y to  . owies  ------ , spi­

rytus —•—, kukurudza —.—. K o l o n i | a :  Psze­
nica — .—.

Odpowiedzialny redak to r: W ła d y s ła w  Ł ozińsk i.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 2 września 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 733.33mm. Psychrometr suchy -j- 
13.1°C. Psychrometr wilgotny +  11.5°C Prężność 
pary 9.1mm. Wilgoć 82°/0. Zachmurzenie 3. W iatr 
SE2. Ozon 9.

Temperatura powietrza +  10.4°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 758.23mm. _

P r z y j e c h a l i  do ł w o w n .  
dnia 2 września 188 i 
Hotel Q eo rg «’a.

Pp. S. hr. Badeni z Badziechowa. A. 
Jendrzejowioz z Zaczernić S. Jabłonowski ze 
Stanisławowa K. hr. Starzyński z Podola ros- 
syjskiego, D. hr. Starzyński z Podola ross-j- 
skiego. G Bogdanowicz z Or, echib. P. Roder 
z Łoziny.

H o te l  A n g ie ls k i .
Pp. L Leszczyński z Milatycz. W. Wo- 

laóski z Duplisk. M. Rokosowski z Tarnowicy. 
H Treter z Laszek. H. Jakubowski z Koło­
myi. W  Czajkowski ze S*ierza.

Hotel L a n g a .
Pp. J. Dobrzyński z Korszyłówki. A. 

Ubelaker z Pragi.
Hotel W arszawski.

Pp. J. Łęczyński ze Słowity. W. Przy- 
siecki z Dunajowa

O rtj e c 1* a  I i ze L w o w a .
Pp. W. Zagórski do Popielnik. L Bry­

liński do Rossyi. W Berezecki do Krakowa 
J. Prus Jabłonowski do Stanisławowa M. hr. 
Grocholski do Brodów.

X

X

r o e t ą g i  k o le jo w e .
J * r * y e h o t l a ą  t lo  L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
W- P o d w o l o c s y s l t : : (na dworzec lwowski 

główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz*-/ ) ;  o godzinie 3 min. S0 
rano (pocią- osobowy): o godz 3 min ni 
p połndi.iu (pociąg mięszany).

ż5e ( S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godi 
wieczór.

K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

C z e r n i o w i e e : o godz. 9 min. 40 w ie­
czór (pociąg pospieszny); o godz, 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany).

3E I*odw «>.l© eaysfe;: (na dworzec * Pod­
zamczu); o godz, 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 38 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

D o  K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min 
83 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

I>© P o d w o l o c z j  s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. (Omiu. 39 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz 1? min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

S>© S * o d w o l o c z p k :  ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 mi u. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. !0 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów du!a 1 września 1881

1 . A k c y e  za sztukę. ««
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. ̂
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. L is ty  z a s t.  za 100 zł.
T-iw. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o

4 pr. w. a. oj9 B » _ * , On „ 5  pr. okresowe 5-
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. .2

„ „ o 5 pr. w. a-, wyło- -0
sowalne z 10 pr. premią . g

Listy dłużne g. Z. kr. w ł.6 p r . w.a.

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
•igóln. roln. kred. Zakład dla Gal. S  

i Buków. 6 pr. los w 15 lat

i .  O b l lK l  100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r, 1873 po 6 pr. w. a.

S . L o s y  miasta Krakowa
Stanisławowa ,

« . S o n e t y ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i.
N a p o le o n d o r ...........................
Pófimperyał . . .
Rubel rossyjski srebrny 

,  ,  papierow y.
100 m ar k niemieeticfc . . .
Srebro .....................
Kupon r  w srebrze _____

321 — 324 — 
181 50 184 TO
309 — 313 -  
256 --  ?60 -

101 85 102 85
96 40 97 40

101 85 102 85
102 60 103 77

płacę. żądają

ził.

102 75
103 75

103 73 
106 —

92 — 94

101 40 102 40

102 50 1-3 50
103 — 104 —

19 50 21 50
24 -  26

5 51 
5 52 
9 35 
9 57 
1 50 
1 24 

57 30 
99 50 
90 25

5 60 
5 62 
9 44 
9 67 
1 65 
1 26 

58 — 
100 50 
100 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 30 sierpnia 1881.

1 ; D ł u g  p a ń s t w a ;  płaca żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad , . . . .  76.95 77.10
lu ty - s ie rp ie ń ........................... .....  77.— 7715

Jednolity dług państwa w srebrze
st.yezeń-lipiee . . . . . . .  77.80 -795
kwieci eń-pażdziernik . 77.80 77 95

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 122.25 123.
a _ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 131.50 132 —

,  1860 po 100 zł. 5 pr. 132.75 132 25
„ 1864 po 100 zł. 175.50 176 —
„ 1864 po 50 zł. 173 50 174 50

Renty Com. po 42 lir, austr. , . 30 — --------
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre . . . . . . .  144.50 145 —
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1862 5 pr. 100.75 101 2 i 
Renta papierowa 5 °/0 z- r. 1881 . . 95 55 95.70
Austr. renfa zł. wolna od podatki- i p r ,  93 80 93. -5

3 ;  O b l i g a e y e  indamn. 6 pr. (*••* 100 zł. m. k.i

Czech . . ,
Bukowiny . 
Galic-yi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106.— 
102 -  

101 50
105 50
97 50
98 25

106.50 
1 3  — 
102. —

106 50 
93 50 
99.—

3 . A k c y e .
162 — 162.50Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 

inst. kred. dla handlu po 160 złr. 353.50 353 80
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 850 — 855
G al banku hip. po 200 zł. . . —.— —. -
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 4o pr. — .— --------
Gai. zakł. kred, ziemski a 300 złr, -------
Banku a u s t . r o -węgierek, a. 600 -itr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
A/ust. Tow. żeglugipar.dua. po 50) zł.m 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 
Kol. V-/w w -T a rn . (w.b.) a 800 / i  
!»-.>....... -o-,/ 1000

8/8

. 6 3 1 -
214 25

'-30 - 

623 —

3335
214 75 

2330

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł, wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. 
X. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaca żądają 
332 75 333 25 
182.75 183 25 
353 25 353 75 
146 — 148 2 i 
167 50 168 —

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — •—

Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.25 101 — 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 103 50 104.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i, 6p r —.— 104 50 
„ „ „ w 20 1. 7pr. 1)6 50 107.—

* r „ „ w 361.51/* pr 99.— —
Gai Tow. kred. w. a. po 4 proet. , 96 30 96 80

„ * * „ „ po 5 proet. . 102 25 102 75
„ p n „ „ po 5 !>roet w

37 latach zwrotne . . 102.25 102 75
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103 50 104.50
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr . 102.50 102 90
Banku austro-węgierek po 5 pr. . 101.— 101-20
Weg. Tow. ziem. ake. >>o ó1/* proe . 100. -  100.50

3 Zakł. kr zieins po 5’/, proc . 102 — 102 50

5 .  O  f i g a c y e  z prawem pierw szeństw* (za 100 zł.!

3 25 93 75Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.i 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w a. . .
Ko), uai. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4l/s pr..........................................
K-st. Lwow.-Czer. Jass UJ em s. a £00 

złr 5 proe w sT-O-rze z r. 1865 
* r  186?
t. t. 1868 
•/ T. 18”?

W-*g. gal. koi. a 206 itr. S r.?.. «

♦4. L  «  » 5 .

Inst. kr. dla hau. i pr. po Km zł. w a 
CKrego co 40 *ł- w ■
T n w .łeg l .  n a r .  n a D u n a in  nolCO ■/,} ln.k

92.50 93.50 
106.— —.— 
101.75 102.25

99.50 99.75

u6 —• 96 25
99.50 100 - 
96.75 97 25 
96 25 96 50 
93 -  93 50

182 25 182 73 
40.25 40.75 

1!-2— 112-50

płacą żądrją 
Keglevieha po 10 zł. m k 16.50
Losy miasta K r a k o w a .....................  20.2) 20 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł 23.50 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 40 50 41 50
Palflego po 40 zł. m. k ....................... 41.— 41.25
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa . 19.50 20.—
Salina po 40 zł. m. k . 51 25 51.75
St. Genois po 40 zł. m. k . . .  47.50 4 8 __
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.40 25.80
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 137.50 128 50

- „ p o  50 zł. w. a. . , 65.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.50 31, -
W indischgratza po 20 zł. m. k. 41.75 42 .—

7. W e k s le
Augsburg na 100 zł. w. p. a.
Berlin za 100 inark w. p. a 
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mark w ?  d 
Londyn za 10 ft. s /t. . .
Paryż za 100 fr......................

3 -nifisiąuej.

'17 85 H7 95 
3-52 50 46 5 7 / 0

złota.
Dukat cesarski men . . 6).— 5.62

» pe^ej wagi . . .63 -  5 65.
Korona . . . . .— —  ..
20-frankówka . . . 9 . 3 8   9.39’.
Rossyjski  impery-J - 6 1 . — w 63
Tal ar  związkowy . . — . ._
Srebro . . . . .  . — . . . _ _______

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 1 września 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n n w 1A srebrze .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku aastro-węgierekiert 

,  kredy towes/o 
Londyn . . , , .
Srebro . . .  . . .
N a p o leo n d o i...........................
Dukat  wsktr!*! iweo 
100 marek niemieckich

zł
76 75
77 )5
93 65

131 75
827 .—
349 50
117 95

9 B'V
5 58

60

(6243 1—3) o b w i e s z c z e n i e
L. 4045. C. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie w ślad § 154 ust. konk. znosi kon­
kurs do majątku Ohajnaa Salamona dw. im. 
Nadia, uchwałą z dnia 24 lutego 1881 
1. 1030 otworzony.

Rzeszów 24 sierpnia 1881.
(6202 1— 8)

tfunbtnadjung.
31. 10580 SSon ber f. f ©etieralbireftion 

ber SŁabafregie in SBien luirb ju r Sieferutig 
br« S3ebarfe§ ber !. f. Sabafjabrtfen unb be§ 
^>abatta=3i(laren5^ a9nólIie§ 3Bien on SeU 
leriuaoren fiir ba§ Saljr 1882 bie Soncurrcuj 
au§ge[d)riebenrunbfinbjd)rijtIiĄe, oorfc£)rtftSma= 
feig geftempelte, mit eiuer f. f. ®afjaquittung iiber 
ben ©rlag eineS 10 °/0 SSabtumS belegte, uoit 
aujjen mit ber 21ufjd)rijt: „Dffert jur fceher* 
luaarenheferung fiir ba» fsafjr 1882“ oerfefjene 
Gfferte Iangften§bi§ 17 ©eptember b. 3 . 9Jłit= 
tag§ bei ber genannten ©eneralbircftion eiu= 
jubrittgen.

8uf ntc^t geijbrig bofumentirte ober 
fpater einlogenbe Offerte faun feine jRiic!fid)t 
genommen merben.

®ie ju  liefernben Seilertuooren unb berett 
beifaufige SJłengen fin b :

a) 6700 @eĄ?taufeub fiebett ijunbert) 
Silogramm 9lot)fpagat mtb

b) 46.700 (SBierjig fecfj-S taufenb fiebett 
Ijunbert) ^itogramm ^adfpagat.

®te uafjeren Śeftimmungen iiber bie 
SBefdjaffenljeit birfer SIrttfel, bie E ! Jabaf* 
fabrifen, fiir weld)e biefetben ju liefern finb,

bie fiir jebc eiigelm- SEabaffabrif beftimmte, 
beilaufige Alenge unb bie fiir biefe» Aiiefcrgc 
fdjofi gelteitben n.it)eren Śebingungeti, finb 
au§ beiu, bei bem l)terortigen @j.-pebite, Dem 
ijierortigen Deconomate unb ben !. f 5TaboD i 
fabrifen maijrenb ber SlmtSftunben auffiegcnbm j 
©peciafaitśtbeife ju  nttne^iuen. j

SSon ber !. f. (SeneroEbireftion j
ber Sabafregie. i

2Bten, ant 17 iiluguft 1881. j
(6251 1—3) E  <1 > t t  t.. j

L. 4667 O. k. sąd po viatowy w Tur- 
ee ogłasza, iż dnia 13 września, 11 paź­
dziernika, i 16 listopada 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie s:ę przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 61 w Dniestrzyku dubowym, Fedia Msza- 
neckiego własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego pto 
93 zł. 73 ct. w. a. z pn.

Wadyum 20 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Turka daia 19 lipca 1881.

(6246 1—3) £  d  y  k  t .
L 1148. C. k. sąd miejsko delegowa­

ny Rzeszowski ogłasza, ii 19 października, | 
16 listo ada, 14 grudnia 1881, o godzinie 
10 z rsDa odbędz e się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 51 
sub. rep. 78 w Kraczkowy położonej, wedle 
wyk. hip. 232 B. p. 1 Wojciecha Lew wła­
snej, na rzecz c. k. uprzywil. galic. Ztkładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie o 73 zł.

6 ct. w. a. z pjj. w pierwszych dwóch tei- 
m inaih za cenę szacunkową 400 zł. w. a, 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów 30 lipca 1881.

(6193 1 - 8 )  E  d  y  k  t .
L 17188. C k. Sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Karolinę Kaszycką, że przeciw niej kasa 
oszczędności miasta Krakowa wniosła po­
danie egzekucyjne, w skutek którego uchwałą 
z dnia 6 myją b. r. I. 8311 dozwolono egze­
kucyjne! intabulacyi pr wa zastawu dla 
sumy 9677 zł. 72 ct z pn. w stin ie  bier­
nym realnośń pod Nr. 106 di. VI w Kr* 
ko wie.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanej adw. dr. Pieniążka ustanowił 
kuratorem.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby potrzebne dokumenta ustano­
wionemu dla niej zastęp y udzieliła, lub innego 
obrońcę sobie wybrała i o tern c. k. sądo 
wi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebaych do obrony środków prawnych 
użyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbaaia skutki sama sobie przypisać 
by musiała

Kraków 5 sierpnia 1881.

(6157 1— 3) U  a  j  h  ł.
L 1311. G. k. sąd obwodowy w Tar 

nowie zawiadamia niewiadamego z życia 
miejsca pobytu Le;bę Jortnera względnie te 
goż niewiadomych spadkobierców, że spad 
kobiercy Włsdysława Bna. Lewartowskieg 
na dniu 29 stycznia 1881 1 1311 przecii 
niemu pozew o wykreślenie ze stanu bierne 
go dóbr Dobrucowa, Gliniczek, Rostoki, tu 
dzież su 1 12000 zł 12000 prawa zastawi 
dla sumy 240 zł. wnieśli i że celem bronie 
nia praw ich adw. Dr. F. Salamon ze sub 
stytucyą adw. Dr. Malawskiego kuratoren 
ustanowiony zos'ał, z którym wniesiony sjó 
przeprowadzonym zostanie.

Do wniesieuia obrony pissmn^j zakres 
łono termin 90 dniowy.

Edyktem tym przypomina się pozwane 
mu ażsby w przeznaczonym czasie albo sar 
obronę swą wnió ł, albo potrzebne dokumen 
ta przeznaczonemu zastępcy t dzielił, lub te 
inupg) obrońcę obrał 1 tutejszemu sądowi oz 
najmił inaczej z jego opóźnienia wynikając 
s k u t k i  sam sobie przypisaćby musiał.

W Tarnowie dnia 17 lutego 1881. 
(6242 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3799 W postępowaniu konkursower 
„Teller et Fróhlich“ e k sąd obwodow 
w Rzeszowie w miejica emerytowaneg 
c. k. R s kr. dr. Ottona Koppla ustauawi 
komi-arzem konkursowym c. k. Sekr. rad 
Nowaka

Rzeszów 24 sierpaia 1881.



7
(6178 2— 3) E dl j  te %.

L. 637. W sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. Zakłsdu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie przeciw Maryannnie z Halb- 
nów Lipnickiej o 250 zł. z p. n. odbędzie 
się w budynku sądowym w dniach 13 paź­
dziernika, 10 listopada i 12 grudnia 1881. 
każdym r&zem o godzinie 10 rano przymuso 
wa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 21 ks. gr, 
dia gminy Pogorzyce.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Reszta warunków w sądzie do przejrze­

nia.
C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 30 maja 1881.

(6192 2 —3) E d y k i
L. 17164. O. k. Sąd krajowy wzywa 

wszystkich w który h posiadaniu zagubiona 
książeczka kasy orz .ędnośoi miasta Krakowa 
Nr. 41125 na imie lusti Scbnejderowej wy­
stawiona, na łączną kwotę. 847 zł. a. w. z 
procentami 5°/0 i 4 1/2 °/0 opiewająca znajdować 
się, może, aby takową w przeciągu sześciomie­
sięcznego terminu edyktalnego tut. e. k. są­
dowi krajowemu przedłożjłi, po upływie bo­
wiem tego terminu książeczka ta na pono­
wne żądan;e Gusti Schnejdarowej za nieważną 
uznaną będzie.

Krakó' 5 sierpn a 1881.
(6210 2— 3) K o n k u r s

L. 3075pr. W celu obsadzenia dwóch 
posad adjunktów przy c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie i jednej posady adjunkta przy c. 
k. sądzie powiatowym w Bochni ewentualnie 
przy innym c. k. sądzie kolegialnym lub 
powiatowym rozpisuje się koukors z termi­
nem dni 14.

Ubiegający się o tę posady mają wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do prezy- 
dyum c. k. sądu krsjowego w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego.
Kraków dnia 30 sierpoia 1881.

(6178 2—3) E d y k t
L. 1649 C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy 

ogłasza, że na zaspokojenie należytcś.u Iwana 
Nikiforczyn w kwocie 37 zł. w. a z pn. 
w dniach 27 września 1881, 25 października 
1881 i 22 listopada 1881 zawsze o godzicie 
11 przed południem w zabudowaniu ^ądowem 
przedsięweźmieprzymusową li -ytacyjną sprze­
daż nietabularnąj realni ś ii Śeinka G ordj- 
czuka w Iwaniu pustern pod I. k , 126 położonej 
składającej się z ogrodu objęt-śei 230 kw. 
sążni i to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyż^j ceny szacunkowej oraz wy 
wołania 60 zł. w* a , na trzecim terminie 
i niżej takowej —

Wadyum wy no i 6 zł.
Reszta werunków, akt opisania i osza­

cowania tą do przejrzenia w registraturze.
Mielnica 2 czerwca 1881.

(6226 2 3) E d y fc t
L. 4296. O. k. Sąd powiatowy w Tarce | 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensji Zakładu 
kredytowego włościańskiego 191 zł. 84 ct. 
z pn. odbędzie się w tym sądzie publiczna 
egzekucyjna licytacya realności dłużników 
Hryria Hoszki i Maryi Bu:ryj własnej pod 
Nr. 44 i 45 w Boberce położonej, ciała 
tabularnego niestanowiąc.ej, w dniach 27 
września, 26 października i 30 listopada 
1881 każdym razem o 9 g< dziuie rano z tą 
uwagą, że tylko na trzecim terminie sprzedaż 
niżej ceny wywołan a nastąp1'.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Reszta warunków i ■-W śae akta

w sądzie do przejrzenia.
Turka dnia 30 czerwca 1881 

(6227 2— 3) E d y - k «
L. 3854 C. k. sąd powiatowy w Turce 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensji Zakładu 
kredytowego włościańskiego 95 zł. 92 ct. 
z p n , odbędzie się w sądzie tutejszym
publiczna egzekucyjna sprzedaż rrwteeęei 
pod Nr. 54 w Boberce położonej dłużnika 
Ł  sia Bizyka własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej w dniach 27 września, 26 paź­
dziernika i óO listopada 1881 każdym rzzem
0 godz. 10 przed południem z tą uwagą, że 
tylko na trzecim terminie sprzedaż niżej 
ceny szacunkowej nastąpi.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków i odnośne akta do

przejrzenia w sądzse.
Turka dnia 30 czerwca 1881.

(6228 2 - 3 )  E d j  k t
L 3855. C k. Sąd powiatowy w Turce 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensji Direkcyi 
zakładu kredytowego włościańskieg ■ 86 zł. 
76 ct. i 46 zł. 88 ct. z pn., odbędzie się
w tym sądz e w dniach 27 września. 26
października i 30 listop da 1881 publiczna
egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 24 
sub rep. 122 w Boberce dłużników Onufrego
1 Fesi Dołhych własnej, ciała tabularnego 
niestawowiącej z tą uwagą, że tylko na
trzecim terminie sprzedaż poniżej ceny
wywołania nastąpi.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł
Reszta warunków i odnośne akta

w sądzie do przejrzenia.
Turka dnia 30 czerwca 1881.

fiuetft Lwowska Nr. 200 z

(6211 2—3) Ogłoszenie.
L 2917. Osiem zlikwidowania i ozna­

czenia klasy wierzytelności zgłoszonych do 
ma3y rozbiorowej Stanisława ks. Jabłonow­
skiego po ogólnym terminie likwidacyjnym, 
naznaczam w rnyśl § 12-3 ust. konk. termin 
do Buisztyna na 22 września 1881 o godzi­
nie lOtej rano, na który wszystkich wierzy­
cieli uiniejszem wzywam.

Bursztyn 19gj czerwca 1881.
Niedzielski 

sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy.

(6214 2 - 3 )  E d y Sc t.
L. 11510. O. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Naftalego Frommer kupca w Tarno­
polu a mianowicie m  majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ils takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się pana radcę sądu krajowego 
Zarzyckiego, a tymczasowym zarządcą masy 
pana adwokata dra Gloglera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26 sierpnia 1881 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, kóreby jeh 
pretensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydzLł wierzycieli.

0. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 26 paź­
dziernika 1881 bądź to bezpośrednio w sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkurso 
wago podług przepisu ordynacji konkursowej 
dla l niknięcia szkodliwych skutków prawś 
zgłosui, a n-j terminie na dzień 11 listopada 
1881 o godzinie 10 z ivna w biurze korni 
sarza konkursowego oznaczonym wywierzytel- 
nili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

W.-erzyeielom, którzy pretensye .swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysł ża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy m-sy. i wydziału wierzycieli, którzy 
drtąd obowiązki te sprawiali powołać osta­
tecznie inue osoby, w których zaufanie 
pokładają

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub
W  pobliŹU Z*rrry
zgłoszeniu wymienić p łnomoenika w Tarno 
polu zamieszkałego w celu doręczenia u c h la ł  
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" Termin do likwidacyi 
oznaczony jest zarazem terminem do układów 
z wierzycielami,

Tarnopol dnia 17 sierpnia 1881.
(6215 2 - 3 )  E d y k t

L 11526. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił aa otwarcie konkursu na | 
majątek Markusa Herzoga kupca towarów 
bławalnych w Tirnopolu a m anowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby s ę  tako­
wy znajdywał, a na majątek ni er u komy o 
tyle, o Je takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacja konkursowa z 
dnia 25go grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. r .d; ę sądu krajowego Laeeka a tym­
czasowym zarządcą masy p. adwokata Dra 
Horowitza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie daia 26go sierpnia 1881 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któ.eby ich p re­
tensje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarząd- y masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydz>ał wierzycieli.

0. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą doihudzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do daia 7go paź 
dziernika 1881 bądź to bezpośrednio w są­
dzie ob^odosyym, lub też u komisarza kon­
kursowi go podług przepisu ordynacyi kon­
kursów,] dla umknięcia szkodliwych skut­
ków pra^a, /głosili, a na terminie nadzień 
28 października 1881 o godzinie lOtej rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wy wierzy teluili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
pszysłuźa prawo na miejsce tym zasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, k tó ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali , powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufauie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopo­
lu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał

dnia 2 września 1881.

sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo | 
i koszt kurator ustanowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania j 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol dnia 17 sierpnia 1881.
(6225 1—3;_ E <1 j  fe t.

L. 3985. C. k. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszym Wasyla Semeć z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, iż c-lem 
doręczenia uchwały z dnia 23 października 1 
1880 1. 6469 i dalszych w spra wie egzeku- j 
cyjnej Dyrekcji zakładu kredytowego wło ■ 
ścisńskiego we Lwowie przeciw niemu 
pto. 100 zł w. a. z prz. wydać się mających 
zamianował dia niego kuratora w osobie 
Gharytona Andryjkowicza naczelnika gminy 
w Wołczem, któremu nieobecny potrzebnej 
do zastępstwa w tej sprawie informacyi 
udzielić lub innego zastępcy sobie wybrać 
i o tem tutejszy sąd zawiadomić ma, gdyż, 
inaczej złe skutki z tąd wymknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Turka dnia 16 czerwca 1881.
(6134 1— 3) E <1 y U t,

L 4419 G. k. Sąd powiatowy w Wa­
dowicach podaje po publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 300 2ł  w. a. 
z pn., Ignacemu Tramerowi od masy leżącej 
po Inłcym Suśn&rowskim i od Józefy Sukna- 
rowskiej się należącej, odbędzie się w dniu 
6 października 1881 o godzinie 10 rano 
w tymże sądzie przymuso wa sprzedaż przez 
publiczną licytację realnuści składającej się 
z domu pod 1. k. 223 wraz z placem, 
tu d z ież  z kawałsa gruntu w objętości 25 
zagonów w protokole oszacowania z dnia 30 
kwietnia 1880 1. 7966 mylnie 1. top. 893, 
894 i 895 oznaczonego, w Wadowicach po­
łożonej, aiała tabularnego niestan .-wiącej, 
masy leżącej po Ignacym Suko aro wskim 
i Józefy Suknarowskiej własnej w protokole 
de praes. 22 listopada 1879 1 8710 zasta­
wniczo opisanej.

Cena wywołania wynosi 780 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrz ć w tutejszej registraturze.

Wadowice dnia 26 czerwca 1881.
(6213 1— 3) E d y fo t

Ti 1 740fi n  Ir 03 rl — r'r~ ’
wie podaje do wiadomości, iż w daiu 3 listo­
pada i 6 grudnia 1881 zi^sze  o gadzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu te g ;-i sądu w 
biurze pod Nr. 25 przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę realności pod 1 89 di, 
IV. w Krakowie położonej, do Ludwika Lipiń­
skiego należącej, na rzecz c. k up rzy j, gslio. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
e 'em zaspok jm ia  sum 138 zł , 138 zł. i 
1950 zł. 55 et. w. a. z. p. n.

Cena wywołania wynosi 13500 zł. w. a 
poniżej której rodność sprzedaną nie będzie 
ani na pierwszym ani na drugim terminie 
licytacyjnym.

Zukład licyticyjjy , przez każdego z li­
cytantów do rąk komisy! sądowej złożyć się 
mający wynosi 1-350 zł. w. a. w gotówce w 
książeczkach kasy oszczędności, lub w pa­
pierach wartościowych w uchwale licytacyj­
nej wymienionych według kursu tychże.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej.

Kraków dnA 5 sierpnia 1881.
(6222 1—3) O tmieszczeule.

L. 7453. O k. sąd powiatowy w Ni- 
sku przedslęweźmie w dniach: 11 paździer­
nika, 11 listopada, i 13 grudnia 1881, ka­
żdym razem począwszy od godziny 10 z ra­
na egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. O. 
34 w Maziami położonej stanowiące; ciało 
hipoteczne wykazem 1. 100 objęto.

Zakład wynosi 50 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisk i dn a 22 sierm ra 1881.

(6175 1— 3) E d y k t.
L, 7540. W  dniu 3 17 listop. i 2 grudnia 

1881, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym w 
Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez ; 

I publiczną licytaeyę realności włościańskiej j 
: pod 1. 102 w Brodłach położonej, d,:-tąd na 
! imię Piotra Wołek w księdze gruntowej 
'• zapisanej

Wadyum wynosi 50 zł. zaś cena wy- 
j wołania 495 zł.

Krzeszowice 21 lutego 1881.
(6183 1 — 3) E d  y  k t

L. 31080. O. k sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że na zaspokojenie su- 

! my 1260 zł. 75 ct. z pn. dozwoloną została 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 313 : 
3/4 we Lwowie Aroaa i B -iii małżonków 

; Schild własnej, na rzecz galio. kasy oszezę 
; dttjści, która licytacya w tutejszym sądzie 

na dniu 21 p;źd/.isrnika 1881 o godzinie 
10 ranc się odbędzie, a na którym terminie 
realność ta i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 3750 zł.
Wadyum zaś 200 zł. w. a
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w ts. registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

Lwów dnia 13 sierpnia 1881.
(6212 1—3) E  d y k t

L. 2711. O k. sąd powiatowy Ulano­
wie podaje do( wiadomoś.i, iż dnia 10 maja 
1881 umarła w Bielinach śp. Katarzyna P ał­
czyńska bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ jej spadkobiercy nie są wca­
le wis do mi, przeto wzywa się wszystkich, 
którayby zamierzali rościć sobie prawo do 
spadku zmarłej, by w przeciągu jsdaego ro­
ku, od duia pi, wizego ogłoszenia tegoż edy- 
ktu licząc zgłosili się z swojemi prawami 
do tego sądu i wnieśli oświadczenie pizyjęcia 
spadku, gdyż w przeciwnym razie spadek, 
dla którego tymczasem Wojciech Ciołkasz 
ustanowiony został za kuratora spadkowego, 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany którzy się zgłoszą do przyjęcia one- 
goż i swoje p raso  dziedziczenia wykażą, ztś 
część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
uikt nie zgłonł, cały spadek zostanie jako 
bezdzieoziczny fiskusowi wydany.

Ułanów dnia 26 lipca 1881 
(6216 1 --3 ) E rt y fe t.

L 21474. O. k sąd powiatowy d logo­
wany miejski w Krakowie wiadomo czyni iż 
w dniu 27 marca 1870 zmarł w Mogile bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Kajeta s Chojnacki pozostawiwszy syna Lud 
Wika, który przed kilku laty w Warszawie 
miar umrzeć i przez głowę tego ostitmego przy­
chodzą do spadku po śp. Kajetanie Chojna­
ckim małoletnia córka Józefa i syn niewia­
domego imienia oraz wdowa Józefa z Kar- 
czmarskieh 1 Chojnacka 2 Tarnowska.

Gdy miejsce pobytu powyższych spad­
kobierców wiadomem nie jest, przeto wzywa 
się ich niniejszym edyktem aby się do spad- 
po śp. Kajetanie Oojnackim w prz ciągu roku 
od dnia niniejszego edyktu w sądzie tutej­
szym zgłosili, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem niewiadomych 
z miejsca pobytu spadkobierców adw. Dr. 
Machulskim przeprowadzonym będzie.

Kraków 14 lipca 1881.
(6177 1 - 3 )  E d y t  t.

L. 1961. C. k sąd powiatowy w M iel­
nicy podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że aa zaspokojenie sumy 140 zł. 64 
ct. i 95 zł. 92 ct. w. a. z pa. przymusowa

* reainos. pod 1. kons.
w Zalesuu p o __________ __

uej pod słomą i 10 morgów roli skład, jącej 
się dłużnika Andrzeja Kropelnickiego wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej lieytacyi na rzecz e. k uprz. Zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia 27 
września, 25 października i 22 listopada 1881 
każdym razem o godzinie 11 przedp łudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pier­
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę szacunkową i wywołania 500 zł. w. 
a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zzstaaie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunkowej
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Kuratorom wierzycieli niewiadomych 
i tych którymby uchwałą licytaeyę rozpisu­
jąca z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła jest p Emil Rad z Mielnicy.

Mielnica 30 maja 1881.
(6097 3 - 3 )  E d y  fe t

L. 7707. Stanisławowski c. k. sąd oh 
wodowy zawiadamia nieobecnego Ksewerego 
Madrjewskigo. że przeciw niemu na mocy 
weksiu z daty Lwów 1 listopada 1879 i pro­
testu z dnia 3 lutego 1880 nakaz zapłaty 
sumy 3000 franków z odsetkami po 6%  od 
13 lutego 1880 z kosztami 3 zL 52 ct. w. a. 
i chwałą z dnia 8 czerwca 1881 1. 6609 na 
rzecz firmy Frankel et Como. wydanym i 
ustanowionemu dlań w osobie sdw. I )c . 
Kwiatkowskiego z następstwem adw. Dra. 
Bardacha w Stanisławowie kuratorowi, dorę­
czonym został.

Rzeczą zat ni nieobecnego będzie U- 
rnuż kuratoiowi informację udzielić lub iuue- 
go pełnomocnika sądowi wskazać, złe skut­
ki bowiem z zaniechania sprawy powstałe, 
sam sobie przypi-saćby musiał.

Stanisławów 20 lipca 1881.
(6139 3 —3) O b  w i e t r z e n i e .

L. 37543 C k*. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany dla miasta Lwowa i tegoż przed­
mieść we Lwowib wzywa niejszem wszyskich 
spadkobierców, zapisobierców i wierzycieli, 
którzy są austryackimi poddanymi lub cudzo 
ziemcami przebywającemi w Państwie austry- 
ackim, mniemających mieć jakie prawo do 
spadku po zmarłym we Lwowie ca daiu 18 
lipca 1881 poddanym Państwa Rosyjskiego 
Janie Hoitz, ażeby swie wierzytelności do 15 
grudnia 1881 tom pewniej wykazali, ileże w 
w razie przeciwnym spadek wydany zostanie 
władzy sądowej Cesarstwa Rosyjski*go' lub 
osobie, do jego odebrania należycie umoco­
wanej.

Lwów dnia 11 sierpnia 1881.
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Slm 16ten ©eptember 1881 um 11 Uf)t 
9Sornuttag§ werben bei ber ® ire!tion be§ 1. f. 
©taatSgeftute§ in  9 łabau§ 73 ©tucf 2Beibe= 
od)fen im munblidien 58erfteigevung§tt>ege t>er= 
fauft, tueldje fic£; ju r fofortigen @d)tacf)tung 
—  borjugltd) aber fiir eine furje 2Jfaftbauer 
in aSranbweinbrenneweten etgnen.

Śfteelle Śłaufer, bie oor ber 85erl)anbtnitg 
ein SSabium son  1000 fi. ju erlegen (jakn  
werben t)ieju mit bem iBeifugen ein= 
gelaben, bafj ber (grftefjer ber DcCjfen »erpflid)= 
tct bletbt bie fjiefitr entfallenbe ganje Sauf= 
fumme gtctd) baar in bie f f. ®eftut3taffa 
einjn§at)ten, wornad) if)m bie D d jfm  iibergeben 
werben.

©oKte ber &'dufer bie erftonbenen Odjfeit 
nid)t gleicf) abtreiben woden unb e§ sorjie|enr 
joldje auf eigene ©efafjr unb mit etgeuen 
SBartleuten uod) eine furje 3eit tjier ju belaffen, 
fa werben bemfelben bie biefen Ddjfen juge*
Wiefeneti 2Betbeptatye, infoweit al§ fie nodj
®i3ponibet unb nidjt gdnjlicf) auśgenutjt fein 
foEten, unentgetttidj jugeftattben

^aufluftige fbnneit biefe SBeibeodjjru nod) 
so r bem iBerfyanDlungśtage in bem nacbft ber 
©tabt SRabau| getegenen SBirtljfdjaftśljofe, wo 
biefelben fiir biefen 3 we(l  einen ^ aS fru^er 
aufgefiellt werben, befidjtigcn.

8t. f. ©taat§geftut§=S)ire{tion
Sftabau& am 14ten Sluguft 1881.

(6128 3 - 3 )  K  d  y  k  1.
L. 1065. 0. k. sąd powiatowy Pilźnień- 

ski przedsięweżtnie przymusową aprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi gospodarstwa pod 
1. 147 w Jastrząbce starej położonego, Woj­
ciecha Czarnika własnego, dnia 30 września 
3 listopada i 9 grudnia 1881 każdym razem 
o gadzinie 10 rano w budynku sądowym 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego wł śoiańsiriego we Lwo­
wie w kwocie 200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 495 zł. w. a. wadyum 
491/* zł- w. a.

Wadyum licytacyjne, i protokół zastaw­
niczego opisania, przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Pilzno dnia 16 maja 1881.
8618/1686. (.6187 3— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. Starostwo w Zaleszczykach po­
mniejszeni do publicznej wiadomości, 
celu wydobycia zaległości podatko­

wych po koniec drugiego ćwiećrocza 1881
w kwocie 6876 zł 3 4 . ot. w. ą. od p. Ja- 
tAhsi Komaszkana właściciela aoor duszy- 
łówice z przyległościami, odbędzie się w 
dniu: 14 września 1881 o godzinie 10 rano 
w c. k. Starostwie w Zaleszczykach sekwe- 
stracyjne wydzierżawienie przez publiczną 
licytacyę dóbr Koszyłowce i Sadk', tych 
gruntów dóbr Popawiee które obecnie przez 
br. Józefa Bomaszkaua wydzierżawione są 
z wszystkiemi gruntami ornemi, łąkami ogro­
dami, pastwiskami, i sianożęeiami w ob ę- 
tości 1800 morgów 7, propinaeyą młynami, 
z wyjątkiem młyna amerykańskiego w Ko- 
szyłowcach, tudz eź ze wszystkieuii budyn­
kami mieszkalnetni i gospodarskiemi na
rok jeden, to jest, od Igo września 1881
do końca sierpnia 1882.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
czynsz dzierżawny w rocznej kwocie 23000 
w razie nieuzyskania tej ceny nawet u źej 
takowej, w dwóch półrocznych ratach z 
góry płatnych.

Każdy licytujący obowiązany będzie
przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie 2300 zł. złużyć.

Także i oferty pisemne zaopatrzone w 
wadyum mogą być w dniu licytacyi do 12 
godziny w południe wniesione, późniejsze 
oferty nie zostaną przyjęte.

Bliższe warunki licytacyi będą w bie­
rze podatkowem e. k. starostwa na ośui dni 
przed lieytaeyą do przejrzenia wyłożone.

Zaleszczyki dnia 26 sierpnia 1881. 
(6196 2 —3) JE d y  k  t.

L. 7964. C. k. Sąd powiatowy w Kutaeh 
podaje do wiadomości publicznej, że na dniu 
23 września 1881 o godzinie 10 z rana 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nk. 268 w Rożnie wielkim 
położonej, niestanowiącej tabularnego cisła, 
należącej do Icka Kahanego i na 300 zł. 
w. a. z pn. się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
megą w tutejszo-sądowej registraturze.

Kuty 31 grudnia 1880 
(6083 3— 3) E d  y  k  t .

L. 536. 0. k. sąd powiatowy w Kro 
śnie pertraktujący spadek po śp. Wojciechu 
Gancarz dnia 24 lutego 1814 w Berku bez 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym wzy­
w a: przez głowę śp. Szymona Ganea
rza dnia 12 listopada 1830 w Borku 
bez ostatniej woli rozporządzenia zmar 
łych i głowę ś. p. Jana Gancarza dnia 
10 maja 1866 w. S. A. Ujhely zmarłym 
konkurujących tegoż pozostałych dzieci msł. 
Antoniego i Hanię Gancarz z miejsca po­
bytu am tychże ani ich opieki niewiado­
mych, dla których Walenty Gancarz z Bor­
ku zam anowany kuratorem został, w ciągu 
jednego roku od dnia umieszczenia w ga­

zecie, do tut. sądu się zgłosili, lub też miej­
sce pobytu do sądu podali, lub ustanowione­
mu kuratorowi potrzebną inform ację udzielili, 
ileże w przeciwnym razie z ustanowionym 
kuratorem pertraktacya przeprowadzoną i 
spadek przyznany zostanie.

Krosno doia 7 lutego 1880.
(6195 8—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 7100. Celem zaspokojenia należytości 
Dawida Felsena w kwocie 109 zł. rozpisuje 
sąd egzekucyjną sprzedaż ł/5 części realności 
pod i. k. 220 w Żurawicy położonej, wykazem 
hipotecznymi. 289 objętej, dłużnika Wujeiecha 
Psióra własnej w dmu 30 września 1881 
i w dniu 31 października 1881 zawsze
0 godzinie 9tej rano tutaj w drodze publi­
cznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 48 zł.

Zakład wynosi 10 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzsne w tusądowej registraturze.

Przemyśl 20 1 pca 1881.
(6106 3—3) E d y b  t.

L. 3353. Z miejsca pobytu niewiadomego 
Macieja Blicbarc/yka powiadamia się, iż 
Towarzystwo w Krośnie przeciw Herseh 
MeiJechowi Meile’-, Janowi Guzik z Krosna
1 niemu prośbę egzekucyjną o 87 zł. 50 et. 
pod dniem 15 maja 1880 1. 3436 wniosło 
i o pomoc sądową prosiło; w tej sprawie 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Macieja Blicharczyka na jego
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobio 
Antoniego Wilusza z Korczyny, któremu oraz 
doręcza się tu sąd. uchwałę z 16 maja 1880
1. 3436 i dalsze, i wzywa się, aby w ciągu 
trze.-b miesięcy od dnia umieszczenia niniej­
szego edyktu swe zamieszkanie podał lub 
sam się zgłosił lub innego pełnomocnika
zamianował i sądowi doniósł ileże prawne 
skutki ztąd wynikłe sam sobie przypisać 
winien będzie.

0. k. Sąd powiatowy 
Krosno dnia 3 czerwca 1881.

(6098 3 - 3 )  E  d y k  t .
L 6320. C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niniejszem niew iadom ego z miejsca 
pobytu Samuela Mendla dw. im ionEinhorna, 
iż dnia dzisiejszego na skutek wniesionego 
p-zwu wekslowego Hirscha Pt-teneila de 
praes. 14 m sji 1881 1. 6320 wydał przeciw 
niemu nakaz zapłaty kwoty 200 zł w. a. 
z pn., który ustanowionemu dla niego ku- ! 
m orow i adwokatiwi drowi Malawskiemu
doręczony został

w zyw a S:ę leuy juiew isuułuego Z 03iejSC8 j
pobytu Sam -ela Mendla dw. imion Einhorua, !
aby temuż kuratorowi środki obrony podał :
lub innego obrońcę su bie obrał, w przj - j
eiwnym bowiem razie skutki opóźnienia sam j
sobie przypisiłćby musisł.

W Tarnowie 19 maja 1881.
(6096 3—3) E  d  y  b  t .  j

L. 7706 Stanisławowski c. k. sąd ob- j
w odo wy zaw iadamia nieobecnego Jozefa Pon- J
c eta, że przeciw niemu na mocy weksiu z '

przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli

0. k sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swe pretensje przeciwko 
masie konkursowej eheą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał do d. 22 września 1881 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacji konkursowej dla uniknię­
cia szkodliwych, skutków prawa, zgłosił, a 
na terminie na dzień 20 października 1881
0 godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili,
1 swoje wnioski eo do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłrszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzycieli, którzy w Husiatynie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Husia­
tynie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do iikwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie-

Tarnopol dnia 15 s:erpnia 1881.
(6075 3 - 3 )  E d y k t.

L 9338. C. k. sąd powi&.owy ra. del. 
Tarnowski rozpisuje niniejszem celem zaspo­
kojenia należytości gai. zakładu kredyt, 
ziemskiego krakowskiego w kwocie 400 zł. 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy ta­
c ję  realności pod 1 94 w Skrzyszowie po­
łożonej , dłużnika Stanisława Kulasy własnej, 
która to sprzedaż odbędzie się w trzech t- r 

na dciii 27 września 28go psźazier-

daty Mulhouse 15 marca 1879 i protestu z
dnia 2 czerwca 1881 nakaz zapłaty sumy 
4500 franków zods<4kami pn 6°/u od 2 czerwca 
1879 i kosztami 3 zł. 52 > t w. a. u hwała 
z dnia 8 czerwca 1881 i. 6608 na rzecz fir­
my Frilnkel et Corup. wydanym i ustanowić 
tem u dlań w osobie ad w Dra Kwiatkowskiego 
z następstwem adw. Dr. Bardacha w Stani- 
słiwowie kuratorowi doręczonym został.

Rzeczą zatem nie beenego będzie te­
muż kuratorowi inform ację udzielić lub in ­
nego pełnomocnika sądowi wskazać, złe sku­
tki bowiem z zaniechania sprawy powstałe, 
sam sob;e przypiss ćby musiał.

Stani »ławów dnia 20 lip ca 1881.
(6197 3— 3) E «i y  te t.

L. 6360. 0. k. Sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej ! 
Dyrekcji c. k. uprz. Zakładu kredytowego ' 
włościańskiego we Lwowie przeciw nieletnim 
spadk biercom po śp. Antonim Gołębiu pto 
281 zł. 27 et. w. a z pn. odbędzie się doia 
27 wr.eśnia, 25 października i 29 listopada 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano, 
przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 85 
w Wierzewicsch p łożonej, nieletnich spadko 
bierców własnej, n •, 500 zł oszacowanej.

Zakład wynosi 50 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie d > przejrzenia.
Leżajsk 6 lipea 1881.

(6121 3— 3) E d y b t
L. 11419 0. k. sąd obwodowy w Tar 

uopoiu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Dawida P horyllesa kupca w Hu- 
siatynie a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek, by się takowy znajdy wał, a na 
majątek nieru huny  o tyle o ile, takowy po 
łożonym jest w tych krajrch w których 
crdy nary a konkursowa z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Brauna, naczelnika sądu powiatowego 
w Husiatynie a tymczasowym zarządcą m a­
sy p. Filipa Pomerauza, doktora w Husia­
tynie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na terminie dnia Igo września 1881 przed

m nac
; nika i 25 listopada 1881 zawrze o godzinie 
* 10 z rana pod następującemi warunkam i:

1. CLnę wywołania stanowi wartość 
i  szacunkowa w kwocie 1000 zł., poniżej któ- 
i rej lealncść ta na pierwszych dwóch termi- 
I mu,1l me nędzno.

2. Wadyum wynosi kwotę 100 z ł, któ­
re w gotówce lub w książeczkach kzs wkład­
kowych galicyjskiego zakładu kredytowego

j ziemskiego lub Tarnowskiej filii tegoż za- 
I kładu złożone być mają.

3. Nabywca obowiązany będzie w dn, 
30 po prawomocności rezolucji akt licytacyi 
zatwierdzającej całą cenę kupna, do depozy-

! tu sądowego złożyć, poezem w fizyczne po 
i siadanie nabytej realności wprowadzonym i 
j dekret własnoś-i takowej wydanym zostanie.

ReszU warunków lieyt .cyjnych, tudzież 
protokołu zastawniczego opisania i oszaco­
wania w tut sąd registraturze przejrzana 
być może.

Tarnów dnia 11 sierpnia 1881.
(6125 3— 3) O b w i e s z c z e a i e .

L 2423. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieaeh przeprowadzi w dniach 31go 
października 30 listopada, 30 grudnia 1881 
każdym razem o lOtej godzinie prz-d po­
łudniem publiczną przymusową sprzedaż re ­
alności pod Ik. 268 w Niżan ko wicach poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, Sa­
lamona Liskowatera własnej, celem wydo­
bycia wierzytelności Sisaalkesa Katza w kwo­
cie 120 zł.

Cena wy wołania 260 zł.
Zakład 26 zł. w. a.

Komisarzem konkursowym wyznaczonym za

Na pierwszym i drug m terminie real­
ni ść ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżfj ceny 
wywołania sprz-daną zostanie.

Bliższe warunki licytacji, tudzież pro­
tokół zastawniczego op sani?, i ocenienia 
można przejrzeć w sądzie.

Niż&nkowice 15 maja 1881.
(6131 3—3) ©!> w ieszcze nie,

L. 4996. 0. k. Sąd p> wiato wy w Szezercu 
uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z dnia 
25 stycznia 1880 1. 11545 w numerach 49, 
50 i 51 gazety Lwowskiej z roku 1880 ogło­
szonego, że do przymusowej licytacji 22/39 
części realności pod 1 25 w Dmytrzu poło­
żonej wedle Dom. Tom I pag. 97 n 3 hr. 
Iwana Michąjłów własnej na zaspoko;enie 
pretensyi Samuela Bienstoeka w kwocie 300 
zł. z pa. wyzna'za się nowy termin na dzień 
20 października 1881 o godzin:e 10 
na którym realaość ta za jakąkolwiek 
za złożeniem zniżonego wadyum 24 ?ł. 
sądowej kaneelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzee 30 czerwca 1881.
3 —3) E a  y  k  t .

L. 686. G. k. sąd powiatowy Pilżnień* 
ski, przedfięweżmie przymus ;wą sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi gosp :da'stwa pod

rano, 
cenę 

w tu-

(6127

1. 34 w Dąbiu położonego Jana Rusina wła­
snego, dnia 7 października, 10 listopada i 15 
grudnia 1881, każdym razem o godzinie 10 
rano, w budynku sądowym, celem zaspoko­
jenia pretensyi e. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
151 zł. 98 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 550 zł w. a. wadyum 
55 zł. w. a.

W arunki licytacyjne i protokół zastaw­
niczego opisania przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Pilzno dnia 23 marca 1881.
(6122 3 - 3 )  E <1 y k  t.

L. 8496. W dniach 13 października 
1881 i 15 listopada 1881 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
pubiizzna sprzedaż realności pod Nr. k. 1 w 
Kalinowie położonej, wykazem hypot. 50 dla 
gminy Kalinowa objętej, dłużników Jakóba i 
Maryi Hoblerów własnej, w sprawie Jana Kre- 
pla i Laiby Hirsza przeciw Jakóbowi i Ma­
ryi Hoblerom pto. 150 zł. z przy.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
445 zł.

Wadym 44 zł. w a.
Na tych terminach realność tylko za 

lub wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie.
Resztę y/arunków licytacyjnych wolno w 

tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego miejs. de­

legowanego.
Sambor dnia 5 lipca 1881.

(6086 3 —8) E d y k  t
L. 31969 G. k. Sąd krajowy we Lwowie 

wiadomo czyni, że na zaspokojenia sumy 
6373 zł. 99 ct. z. p. n. dozwoloną została 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
7592/4 we Lwowis położonej. Eliasza Leib Sass 
wksnej na rzecz e. k. uprzyw. galie. akcyj­
nego banku hipotecznego, która licytacya w 
tutejszym sądzie na dniu 20 październik a 
1881 o godzinie lOtej rano się odbędźip, a 
na którym terminie realność ts i niżej ceny 
wywołanA sprzedaną z stanie.

Cena wywołania wynosi 16333zł. a. w 
wadyum zaś 817 zł. a. w.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
tej realności w tus. registraturze przejrzeć 
lub odpisać można.

Lwów dnia 13 sierpnia 1881.
(6186 3 - 3 )  L. 2764.

©głoszenie honknrsn .
C. k. Rada szkolaa okręgowa w Kra­

kowie ogłasza konkurs na następujące posady 
nauczycielskie:

1 przy szkole 5klasowej 
żsńskiej w Wieliczce posada 
nauczycielki z płacą 300 zł. w. a.

2. przy szsole .jednoklasowej 
w Pleszewie (pow. Krakowskiego) 
roczną 300 zł. w. a. i użytkiem z 
kania w budynku szkoluyin.

Ubiegający się o te posady kandydatki 
i kandydaci mają podania przedłożyć we 
właściwy sposób do 30 września br. i wy­
kazać się odpowiednią kwalifikacją i przy- 
najmniej trzechletnią praktyką nauczycielską

Z c. k Rady szkolnej okręgowej
W Kr . ko wie 11 sierpnia 1881.

(6126 3 — 3) E  <1 j  Si £
L. 687. G. k. sąd powiatowy Pilźuień- 

ski przedsięweżmie przymusową sprzedaż w 
drodze publicznej licytacja gospodarstwa pod 
1 41 w Jaitrząb e starej położonego Józefa 
PyżE własnego, dnia 7 psździe-nika, 10 li­
stopada i 15 grudnia 1881, każdym razem 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym, 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 86 zł. 76 ct w a z  pn.

Cena wywołania 200 zł. w. a., wadyum 
20 zł. w. a.
Warunki licytacyjna i protokół zastawnicze­
go opisania, przejrzeć można w tutejszo są ­
dowej registraturze.

Pilzno dnia 23 marca 1881.
(6182 8—3) E d y  k  t .

L. 34894 G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem Ozyasza Panners, 
że uchwałą z dnia dzisiejszego, ne prośbę d r. 
Ludwika Popławskiego, w ceiu wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi prawa dzierżawy 
propinacyi dóbr Rosolin na czas od 1 marca 
1864 do 1 marca 1867 na rzecz Ozyasza 
Psnuera, w stanie biernym dóbr Rosolin cię­
żącej, w rnyś! §. 45 ust. hip. termin na 19 
września 1881 o godzm-e lOtej p-zed połud­
niem w tutejszym sądzie wyznaczony został i 
że wezwanie na ten termin doręczono, ustano 
wioaemu równocześnie dla Ozyasza Pannera, 
którego miejsce pobytu nie jest wiadome 
kuratorowi ad w. dr. Bodekowi.

Wzywamy przeto Ozyasza Paunera, aby 
temu kuratorowi potrzebnych środków obrony 
udzielił, lub innego pełnomocnika obrał, albo 
osobiście na powyższym terminie stanął, gdyż 
wynikłe z zaniedbania tsgo skutki, sam sobie 
przypisze,

Lwów 13 sierpnia 1881,
(6218 2 —3) E d y b  t.

L. 3605 O k. sąd powiatowy w Beł­
zie uwiadamia, iż Iwan Kiaryk z Budyaina 
uznany został za m arnotrawcę, kuratorem 
jeg j Roman Leszezuk.

Bełz 14 lipca 1881.

etatowej 
młodszej 
rocznie, 
etatowej 
z płacą 

pomiesz-
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(6245 1—3) Obwieszczenie.

L. 2465/9556. 0. k. sąd powiatowy 
miejs. deteg. w Przemyślu przeprowadzi w 
dniach: 28 września, 28 października, i 28 
listopada 1881, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem publiczną przymusową 
sprzedaż oddzielonej połowy realności pod
1. k. 33 w Tyszkowicach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej Panka Sztypuka 
własnej, celem wydobycia wierzytelności 
Ansehla Pfeffera w kwocie 75 zł.

Cena wywołania 325 zł.
Zakład 33 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś na trzecim terminie tacże niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytaeyi, protokół za­
stawniczego opisania i ocenienia można 
przejrzeć w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Niżankowice dnia 16 maja 1881.

(6250 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 1835. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dymnie zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomą Antoninę Wagner, iż przeciw 
niej Jan  Zacharyasiewicz wniósł pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla 3 sum wekslo­
wych po 67 zł. w. a. ze stanu biernego re­
alności pod 1. 101 w Radymnie położonej 
wedle księgi własności Tom. I pag. 264 n. 
2 haer. Jana Zac-haryasiewicza własnej, na 
rzecz Antoniny Wagner prenotowaaych i że 
dla niej ustanowiono kuratora Jana Burgfie- 
wicza w Radymnie a do rozprawy ustnej, 
wyznaczono termin na dzień 22 września 
1881 na lOtą godzinę rano.

Poleca się tedy Antoninie Wagner, aże­
by sobie albo innego zastępcę obrała lub 
ustanowionemu dostarczyła środków dowo­
dowych do obrony przed terminem, gdyż 
inaczej złe skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Radymno dnia 20 sierpnia 1881.
(6258 1— 3) E d y k t

L. 31724. C. k. sąd krajowy ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności Dra M&ryana Warte- 
resiewicza w kwocie 16000 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 22 września 1881 o go 
dżinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya do Karola Bratkowskiego wedle 
Bom. 233 pag. 101 n 1 haer. n*leżącej re­
alności «e  Lwowie pod 1. 660% położonej, 
na którym to terminie realność także niżej 
ceny szacunkowej 30627 zł. w. a. sprzeda­
ną zo tanie że jak > wadyum kwota 3062 
zł. złożoną być ma, akt szacunkowy i wa­
runki licytacyjne w regisiraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla wszystkich tych którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 25 sty­
cznia 1881 rzeczowe prawa na wspomnio- 
nej realności nabyli, lub którymby, uchwały 
niniejszej sprawy się tyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
Dr. R galski kuratorem a jego zastępcą ad­
wokat Dr. Skowroński mianowany został.

Lwów dnia 30 lipea 1881.
(6158 1—3) E  d  y k  t .

L. 5153. C k. Sąd powiatowy Bohorod- 
czany zawitdamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą Katarzynę Babin ec, źe w celu 
przeprowadzenia sprawy egzekucyjnej Michała 
Moszora i Zofii Kotary przeciw mej i towarz. 
o 176 zł. z pu. ustanowiono dla niej kura­
tora w osobie p. Sawła Bhłowińskiego na­
czelnika gminy z Starego Łyśca, któremu 
też odłożoną tus. uchwałę z dnia 30 czerwca 
1880 do 1. 58 doręcza się.

Rzeczą tedy egzekuiki jest kuratora 
poinform ow ać, lub też in n e g ' pełnomocnika 
ustanowić, insczej złe skutki ztąd wynik­
nąć mogące sama sobie będzie musiała przy­
pisać.

Bohorodezany 30 lipea 1881.
(6161 1— 3) E d f  1* t

L. 3492 O. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
rozpisuje celem zaspokojenia należytości 
zakładu kredyt, włościańskiego w kwoeie 
253 zł. 74 ct. i 12 rat po 24 zł. egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności Nr. 119 i 281 w 
Mielcu położonych, dłużników Michała, Kazi­
mierza i Józefy Korpantych własnych, na 
dzień 11 października, 10 listopada i 12 
grudnia 1881 każdym rasem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i od­

nośne księgi nipoteczne przejrzeć można 
w tuDjszo-sądowej registraturze.

Mielec dnia 20 czeiw .a 1881.
(6198 1—3) E d j k  t.

L. 5580. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Kon­
stantego Binduchowskiego, że uchwała tabu­
larna z dnia 22 sierpnia 1881 1. 5580, do­
zwalająca wydzielenia z realności Nr. 167 
w Mielcu parć. budowi. 438/2 i parc. grunt. 
119/1 i 119/2, i zzintabulcwania za właści 
cielą parc. 438/2 i 119/1 w 7/s częściach 
Antoniego i Annę małż. Fibichów, parc. 119/2 
% częściach Aureliusza i Julię małż. Fiu- 
towskich przy zaprenotowaniu prawa wła­
sności w obydwóch razach w Vs części na

rzecz Konstantego Binduchowskiego, kura­
torowi dla niego ustanowionemu adw. drowi 
Brandtowi w Mielcu doręczoną została.

Wzywa się zatem Konstantego Bindu­
chowskiego, by rzeczonemu kuratorowi 
dowody i potrzebne wyjaśniania udzielił, 
lub też innego pełnomocnika sądowi wskazsł.

Mielec dnia 22 sierpnia 1881.
(6223 1—3) O b  w ies* c * © ia ie .

L. 7454. O. k. sąd powiatowy w Nisku 
przedsięwtźmie w dniach l ig o  października, 
11 li»topada i 13 grudnia 1881 każdym ra ­
zem o godzinie 10tej z rana egzekucyjną 
sprzedaż realoości pod 1. O. 148 w Jeżowem 
położonej.

Zakład wynosi 50 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 22 sierpnia 1881.

(6133 1 —8) E  <1 y  k  t .
L 4420. O. k. sąd powiasowy w Wa­

dowicach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 100 zł. w. a. z 
pn. Ignacemu Tramerowi od masy leżącej 
po Ignacym S iknarowskim i od Józefy Suk- 
narowskiej się należącej, odbędzie się w d. 
6 października 1881 o godzinie 10 rano w 
tymże sądzie przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę składającej się z domu 
pod 1. k. 223 wraz z placem, tudzież z ka­
wałka gruntu w objętości 25 wagonów w 
protokole oszacowania z dnia 30go kwietnia 
1880 1. 7965 mylnie ! top. 893, 894 i- 895 
oznaczonego, w W tdowicaeh położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, m&sy leżą 
eej po Ignacym Suknarowskim i Józefie Suk- 
naiowakiej własnej, w protokole de praes. 
22 listopada 1879 1. 8710 zastawniczo opi­
sanej.

Csna wywołania wynosi 780 zł. a. w.
Wadyum 80 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Wadowice d. 26 czerwca 1881.
(6180 1—3) <M*wr?.es»a«Ae«i8c;-

L. 1064. O. k sąd powiatowy w Sta- 
remmieście podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 60 zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k 103 
w Siaremmieśeie położonej, dłużnika Józefa 
Markiewicza w łasnej, w drodze publicznej 
licytaeyi na rzeiz Maryi Kocielskiej dnia 21 
październ'ka, 21 listopada i 23 grudnia 1881 
każdym razem o godz 11 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych d»óch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 50 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zt,a+-m trzecim terminie także i niżej 
c-ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szaeun 
kowej.

R-sztę warunków, tudz eż akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
legistraturze.

O. k. sąd powiatowy
Stsremissto 5 sierpnia 1880.

(5873 1 - 3 )  E  <1 y  k  t
L. 38208. O k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie rozpisuje niniejszem e- 
gzekucjj .ą relicytacyę 5/6 częś i realności 
pod i. 688% we Lwowie położonej, jak 
Dom 101 pi-g 89 u. 17 i 18 huer. i Dom. 
101 pag. 92 n. 21 h. do masy spał1’ owej Ma­
ryi G-.dzińskicj, do Marcina GaJ/lńskiego i 
Elżbiety z Jankowskich Gadzińsinej należą­
cej na rzecz Adeli M«nkes, celem zaspoko­
jenie sumy wekslowej 350 zł. w. a. z pu.

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym ter­
minie dnia 6go października 1881 o godzi­
nie 10 przed południem, w tut sądzie pod 
warunkami ts. uchwałą z dnia 7go czerwca 
1879 I. 24012 ustsnowionemi i w „Gazeeie 
Lwowskiej" 1. 143 79, 144/79 i 145/79 iako- 
też za kratami w tut. sąd ie ogłoszonemi, z 
tą jednakowoż odmianą, źe odmiennie od 
warunku 3go będą na terminie powyższym 
części tej realności sprzedana także niżej 
ceny wywolanłS za jakąkolwiekbądź cenę, 
eho^tTTH^kowa nie pokryw* ła wszystkich 
wierzytelności na tych częśc.&eh zahipotsko- 
wanych , jakoteż że odmiennie od warunku 
4go wadyum ustanawia się w wysokości 5 
pre. od cery wywołania tj w kwocie 364 
złr. w. r.

O tem zawiadamiamy wszystkich wia­
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, Maryę i Annę Dobrzyńskie przez 
adw. Dra Skwarezyńskiego, małoletnich spad- 
ko biec ów śp. Franciszka Śchirmera jakoto: 
Józef*, Klem-ntynę, Paulinę, Wilhelma, F i­
lipinę i Helenę Schirmerów do rąk ich mat­
ki i opiekunki Karoliny Schirmer przez adw. 
Dra Jackowskiego, zaś Józefa Stickera, Sarę 
Weber, Teofila Matuszewskiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, tudzież wszy­
stkich tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dniu 21 kwietnia 1879 jako dniu 
wydania uzupełnionego wyciągu t bularnego 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała relicytacyę dozwalająca, lub też dal­
sze uchwały w tej sprawie albo wcale, albo 
w czasie doręczone być nie mogły, przez u- 
stanawionego w osobie adw Dra Jekelesa 
kuratora, tudzież niniejszym edyktem.

Lwów 27 sierpnia 1881.

(6067 1—3) E d  j  b  t
L. 8785. O. k. sąd obwodowy T ar­

nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, w kwocie 21855 złr. 27 ct. w. 
a. z asieżytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Będzie- 
myśl i Klęczany do p. Juliana hr. Micha­
łowskiego należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tuteiszym w trzech te r­
minach 30 września, 31 października i 29 
listopada 1881 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 46 000 zł. w. a., poniżej 
której w terminach powyższych na dzień 
30 września i 31 października 1881 wyzna­
czonych dobra sprzedane nie będą.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 4600 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
term inie nawet takiej ceny nie zaofiaruje, 
któraby na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Towarzystwa kredytowego w swoim czasie 
przez e6-:kwettt& dokładuie oznaczyć się 
mającą wystarczyła — wyznacza się termin 
na dzień 29 listopada 1881 godzinę 4 tą  po 
południu, na który wierzyciele hipoteczni 
stawić się winni celem ułożenia lżejszych 
warunków, według których następnie sprze­
daż licytacyjna w czwartym terminie rozpi­
saną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na t-rm iu przybędą.

O rozpisaniu tej licytaeyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie sirony, gmina Będzie- 
myśl, Towarzystwo wzajemnego kredytu we 
Lwowie, a. k. główny urząd podatkowy w 
Tarnowie, c. k. prokurat rya skarbu we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
wszezegóhośei wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, którzy by po dniu 3 maja 1881 
do hipoteki rzeczonych dóbr weszli, lub któ­
rym by uchwała niniejsza, lub też inna u- 
chwała w tej sprawie zapaść mogąca albo 
wcale nie, albo w należytym czssie doręczo­
ną być nie mogła, — do rąk kuratora, w 
osobie p. adwokata dra Salomon uchwałą z 
dnia 14 listopada 1878 1 18217 ustanowio­
nego, tudzież przez edykla.

Tarnów dnia 21 lipea 1881. - ,
(6219 1 - 3 )  (g H i l U

3  16290. ©eitett! be! f f. 83egirflge* 
rtdjtc! tu Drohobycz luirb Ijiemtt funbgemadjt, 
bafj gu ©unften be! Hersch Chajes DefjufS 
©inbringung bel reftirenbeu Sapitailbetragel 
pro 25 fL fammt 6% non ber urfpritngfid)eu 
©apituilfurumc 40 fi. ii. SB. bom 15. geber 
1879 bis gum 20 Sum  1881 ai! faufeub gu 
beredjnenben Sntercffen, jo wie meiteren 6°/o 
bon bem Jieftbetrage pro 25 fi. bom 21. Smit 
1881 on gu beredjnenben Sntereffen ber be* 
r<ńt§ gnerfanuten ©pefutioulfoften pro 1 fi. 
56 f r ,  3 fi. 70 f r , 3 fi. 64 fr\, 8 fi. 18f r ,  
1 fi. 44 fr., 9 fi 63 fr. mtb ber gegcnwdrtig 
gugefprodjenen ©cridjtlfoften im ŚŚetru^e pro 
3 fi 72 f r , bie ejecutibe geiibietiju ber 
bem ©djufbner Kość Miuczak geijori rt in 
Solec sub CN. 33 geiegenen, feinen Slabuiar* 
fórper btlbenben, iout fjlrotofoile de praes 6. 
SDegember 1880 Q. 2925 pfonbweife bcfdjrie* 
beneit unb fant bem ^SrotofoHe de praes. 19 
5D£aj 1881 3  H 311 epefutib abgefcĘjć^tcn 
fiieaiitdt bemilligt wurbe, unb bafj bie 93or= 
na tj me biefer geitbietljnng iit ben Sierminen 
am 15 ©eptember, 15. Dfiobcr unb 15. 910= 
bember 1881, jebelntal urn 10 Uijr 93 9)1. in 
BN. 2 erfoigcn Wirb

gum  ©uratbr ailer unbefannten §t]po= 
tljefargidubtger Wurbe § r. Dr. Wolski SXbb. 
in Drohobycz befteUt.

2)en SluSrufnngópretS biibet ber ©dja= 
ijunggwerti) biefer Słealitiit 70 fi o SB, ba§ 
SSabium 10% babon.

2)aS ^rbtofoil ber pfanbweifen S3efcf)rci= 
bnng unb epecntibcn Sibjdjd^ttng fammt ben 
geiibietuugbebingiingen, faun in ber f) g. 3ve= 
giftratur eiitgefepen werben

St. f S3egirf§geridjt.
Drohobycz 8. Siuguft 1881.

(6239 1 —3) O b w .l« sssc x e n fe .
L. 4420. G. k. iąd powiato-y cg ł.s /a  

że u hw&łą lwowskiego e. k. sądu krajowe­
go i 37198 Anton; Kaniów % Woiki aiazo- 
wieck;ąj marnotrawcą u/.nacy, a Dymitr Se- 
u-ów dlań ku f ; cn> za mis nowiny z( stał 

Uh nów 29 sierpnia 1881.
(6118) _ (grfettntttiffc,

2)aś f. f. SKiniftertitm be§ Snnent fjat 
unter bem 21. Sluguft 1881, g . 4365/M. I., 
ber in 93oiogua iń frangofifdjer ©pradje er* 
fdjeinenben f)nmoriftifd)eu geitfdjrift .Le Pe- 
roąuet" anf ©ruitb beS § 26 beś ^Srejsgefe^eS 
ben j|3oftbebit fur bie im 9łei^grati)e bertrete* 
nett ^onigretdje unb Satiber entgogen

Sm 91ameit ©ciner 3Rajeftat be§®aifer§! 
®a§ f. f. £anbe§gerid)t SBien afó

geridjt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatóan* 
Waltfdjaft erfannt, ba§ ber Snbait be§ in 9łr. 
16 ber peviobifd)en fDrudfdjrift „©djumadber* 
gadjblatt" bom 20. Siuguft 1881 entbaltenen 
erften 2lrtifei§ mit ber Stuffdjrift „OJlonopoi, ®e* 
werbefreibcit unb 2iffociation“, unb gwar in 
ben ©tefien bon „®te Sftcaction in wirtbfcbaf* 
tiidjer“ bi§ „unfer Obr beleibigt“ unb bon 
„SBeiter: bie ©enoffen in 2lufftg“ bil „feine 
©ebanfen gu beroffentlićbett", ferner ber Snbait 
bel gweiten Sirtifeil mit ber Stuffcfjrift r9łunb= 
fĄau 'Defterreicb-Ungarn" in ber ©telle bon 
„bie ©tnien ber fJlegierung" bil „ 0  3 ett, o 
©itten" bal SSergeljen nad) §. 305 @t ©., unb 
ferner ber Snljait bel erften Sirtifell „9Jlono* 
poi, ©ewerbefreibeit unb 2iffociation“ in ber 
©telle bon „greie ©oncurreng" b il „SHonopol 
ber SSeft^er geworben“ mtb jener bel gweiten 
SIrtifell „fRunbfcbau. 0efterreid;*Ungarnu in 
ber ©telle bon „Ueber biefel Sapttei" btl 
„3ud)tbaufe febnt" bal S3ergel)en nad) § 302 
©t @. begritnbe, unb el wirb nacb §■ 493 
©t. 1)3 0 .  bal S3erbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ©rudfdjrift aulgefprocben 

SBien, am 22 Sluguft 1881.
SBeittenbiilcr m p.

S)r. 93utdbarb nt. p

Sm 91amen ©einer Sdfajeftat bel S a ife r l! 
©a§ f. f. Sanbelgericbt gu SBien all $rebge* 
rid)t bat auf Stntrag ber f f. ©taatlanwait* 
fdbaft erfannt, bab ber Sntjalt bel in 91r. 16 
ber pertobtfdjett ©rudfdjrift „@ebnetber*gadj* 
geitung" bbo 10. Singnft 1881 entbaltenen er* 
ften Slrtifell mit ber Slnffdirift „3 ur ®ofib* 
bung unferel S3ereinl“ in ber ©telle bon 
„Sfropbem ein Seber bon felbft" b il gum 
©djlujfe bal S3ergel)en nad) § 300 @t © , 
unb jener bel eben barin entbaltenen gweiten 
Slrtifill mit ber Sluffdjrift ,,©ociaipoiitifd)e 
91unbfd)au“ in ber ©telle bon „Sirntenbaul 
unb fjudjtbaul" b il ,,91acb bem 3 u^ ^ au fe  
febnt" bie 93ergeben nacb t»en §§ 302 unb 
305 ©t. © begriiube, unb el wirb nacb § ^93 
©t. 0 .  bal SSerbot ber SBciterberbreitung
biefer ®rudfd}rift aulgefprodben 

SBien, am 22 Sluguft 1881 
SBeittenbiiler m p.

2)r. 93urcfbarb nt p.

Sm Słamcit ©einer 9)?ajeftdt bel S a ife r!! 
®a§ f. f. ^reilgeridjt in SBetl a ll i|3rebgericbt 
SBell bat anf Sintrag ber f. f. ©taatlanwait* 
fdbaft erfannt, bab ber Snbait bel in 9tr 25 
ber 3'ńtftffi‘ift „0berbfterretd)ifcber ©ebtrgl* 
bote-1 bbo 20, Slnguft 1881 unter ber Sluffdjrift 
„®cr iK ititarilm ul erfd)ienenen Slrtifefl bon 
ben SBorten angefangen „. . . unb buten fid) 
woljl — “ bil „ . . aufgebrucft witb“, unb 
ferner! bon ben SBorten angefangen . . . „bie 
<£bl'bnrebe-‘ b i l . . . wiinfdjenlwertb erfdjeincn 
laffen“ — ba! SBerbrcdjen ber ©tbrung ber 
bffentlicbeu 9łitbe nadj §. 65 lit. a ©t. ©. 
begritnbe, unb el Wirb nad) § 493 ©t.
0  ba! SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
2)rudfd)rift aulgefprodben 3 u^ e7(b roirb bie 
bon ber f. f. 93egirf!bauptmannfd)aft 93odfia* 
brud am 21. Slitguft 1881 oorgenommene 
S3efd)Iagnal)me nad) ben §§. 437 bil 489 ©t.
i|3. 0 .  beftatigt unb nad) ben §§ 37 unb 39
ip. @. anf bie 93erntd)tung ber faiftrteu ©pem* 
plare unb auf S3eróffentiid)ung biefel ©rfennt* 
niffe! fammt ©riinben in ber nćidjften Slul* 
gabe bel „0berbfterreid)ifĄen ©ebirglboteit" 
an erfter ©telle be! 931atte! erfannt.

SBell, am 23. Stugnft 1881.

(6255) Ogłoszenie.
4799 Ze strony komisyi dla zakładania 

ksiąg hipotecznych z c. k. sądu powiatowego 
w Zborowie wydzielonej wyznacza się do 
rozpoczęcia dochodzeń miejscowych w celu 
założenia ksiąg gruntowych dla gminy kata 
stralnej Rozhadów termin na dzień 12 
września 1881 o godzinie 9 przed południem, 
w którym każdy, kto ma interes w zbadaniu 
stosunków posiadania, zgłosić się i wszystko 
cokolwiek dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw za stosowne uzna przytoczyć może.

0. k. Sąd powiatowy 
Zborów dnia 26 sierpnia 1881.

(6244) Ogłoszenie.
L. 8701. Nowosądecka komisya hipo­

teczna rozpoczyna dochodzenia celem zapro­
wadzenie ksiąg |  u&towyeh dla gminy:

Wiikono: -6 września,
Wola ki wska 18 września,
Kurów . {laździernika 1881. 
Interesowani mogą się zgłosić i przy­

toczyć, co dta zabezpieczenia praw z ustawy 
im przysłużą.

Nowysącz 28 sierpnia 1881.
(6240) Ogtossenie.

L. 1004. Komisya hipoteczna przy
c. k. sądzie krajowym urzędująca zawiadamia, 
iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania, i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla dzielnicy 
I, II, III IV miasta Krakowe i dla gminy 
przedmiejskiej Nowa wieś.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą 
w sądzie krajowym, w godzinach urzę­
dowych do dnia 11 września włącznie. 

Kraków dnia 29 sierpnia 1881.



(6217 2—8) E  d  y  k  t .
L. 36-37. 0  k. sąd powiatowy w Beł­

zie uwiadam ia, iż Filip Bryl z Pjwowszezy- 
zuy uznany został m arnoinw e ą, kuratorem 
jego Iwaa Bryl.

Bełz dnia 16go lipea 1881.
(6252 1—3) E  d  y ‘ k  ś,

L. 4658. C. k. sąd po -Tatowy w Tur- 
e ogłasza, iż dnia 13 września, 11 paź 
dziernika, i 16 listopada 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana publiczna egze 
kueyjna lieytaeya realncśei pod 1 142 w 
Łomais Rczalii M*k*r właunej, na zaspoko 
.lenie pre tensji Zakładu kredytowego wło 
śihańskiego pto 137 zł. 27 et. w. a. z pn.

Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Turka dala 19 iipca 1881.

Doniesienia prywatne.

L 1350. (6264 1 - 3 )

Obwieszczenie.

0000000000000006 
Julian M. Gorgolewski

artysta rzeźbiarz
u l i c a  P i e k a r s k a  1. 3 1 .

Pracownia i skład nagrobków, pomników i sar­
kofagów, statuy, popiersia, medaliony i płaskorzeźby 
z kamienia i marmurów krajowych i zagranicznych.
O r n a m e n ta e y e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju

Pom niki i P iram idy z granitu  i marmuru.
tleny przyitępne. (6256 1—2,)

Ostrzeżenie.

salon lo e
i pracownia

su k ien  d a m sk ich
S i i k s t J a  ® w y k ł »  ..............................od 8 zł.
ł a k n i e  s t r o j n e .........................................od 4 zł.
S n k i e n k i i  d z i e c i n n e  . . . .  od 1 zł.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na ;» ro w im -  
e y ę  i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj­
świeższych ż u r n a l i

Ludmiła Pizuńska

jujj ; A l e k s a n d r a  Ł e n i e e k i e g o  oddali- 
r j łem Igo sierpnia b. r. Tenże nie jest wcale 

: „a,.:------„ ,j0 zawiercnia jaki likolwiek

M a  w i k t  
i  p o m i e s z k a n i e

przyjmuje się uczniów' szkół normalnych 
niższego gimnazyum pod l i c z .  1 9  A . (
u l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j  (po pra ej ręce 1 upoważnionym _ . . .

na di Te) ; inter. sow w mojem imieniu, tern mniej o o
1 odbioru pieniędzy lub beczek. Obecnym sprze-

dawcą moim jest p J u l i a n  S c h u lt is .
JE '* « * sssaz^ s_ IŁ s:~ W B _ łg « e  *>»» 1  «*- ! (6138 3 —3) W i l h e l m  R .  D o m s .

f y  D z i e r ż a w y  •“# !  p g ^ W a u c z y e f e l k a
f r  I w s  r l l l i  z ®re(l n' i:'h obszarów z odpowiednie- m i | » v l r |  uczennica dyrektora M iku-
I u l  W  Cii IVU mi budynkami przy gościńcu lub M m t.iM .m ij  M A . leg o , poszukuje za lekoye
pr/y  koiei na lat 6—9. Oferty przyjmuje biuro

J .  B 1 B E L E G O ,  Lwów, Pynek 1. 3 6 .
(6114 2 3)

muzyki pokoju bez żadnego innego wynagrodze­
nia, w domu porządnym. — Wiadomość: tjiiaa  
Zie lona I. 6  na dole. (6260 1—3)

Celem wydzierżawienia praw a 
propinacyi wódczannej na peryod 
trzechletni, to jest od pierwszego s ty ­
cznia 1882 do ostatniego grudnia 1884 
odbędzie się w Urzędzie gminnym w 
zwykłych godzinach kancelaryjnych 
przedpołudniowych dnia 14 września 
pierwsza a w r-zie  nieosiąg Uc a po­
myślnego rezultatu 28 wrześma d r u ­
ga a 12 października trzecia publiczna 
licytacja.

Ceną wywołania ustanaw ia się 
dotychczas pobierany czynsz roczny w 
kwocie 17.100 zł. w. a.

Do udziału w tej licytacji panów 
przedsiębiorców zaopatrzonych w 10°/o 
w adyum  od ceny wywołania z tym 
dodatkiem uprzejmie uprasza s ię ,  że
warunki licvtscyi każdego czasu w . . , . , .
Urzęd/.ie giiiimiym przejrzane b jd  rozpoczną s ię  w połowie września 
mogą. ! o łaskawe * czesne zlecenia uprzejmie
Zwierzchność gminna król wol. m ia s ta . u !-‘ra5,zam- upewniając dybrą^ usługę.

Jaworowa  ~ -
dnia 26 sierpnia 1881.

Lachowicz.

przy u l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na I  piętrze (róg 
od rynku).

X X 5 G O D G O C ł3 D C K X X «

i n o g r o n a
ciemne, badeńskie

codziennie świeże utrzym uje i roz- 
seła najstaranniej w  koszyczkach \ 

lub pudełkach  
Re sm, n .  cS B

St. Markiewicza
we I .W O W IE  w R yn ku  I. 4 2 .

Kuracyjne ~ 9S
Winogronafeslawskie

p aogoooem txx90oex90oooc
Trzeci międzyiarodowy targ-

s i a  p ł o d y  r o l n e  i  b y d ł o  r o z p ł o d o w e
'tŁ W <#- JC *’W W » w s « r i .« 5

odbędzie się w dniach 19 i 20 września 1881
połączony

^  w y s t a w ą  b y d ł a ^ r o z j i ł o d o w e g o
i wystawą krajowego chmielu

Wszelkich informaoyj, programów, blankietów, deklaracyj i arku- 
szów zgłoszeń na wystawę bydła, udziela na żądn- i e

K om isya urządzająca trzec i ta rg  na ułody rolne i bydło rozpłodowe.
W e  Lwow ie w kancelayi Towarzystwa gospodarczego — gitiach Ossoliń­

skich, lsze piętro. ^
(6165 3 -  3) X

:X500DCKK3a000000C IłBGGOOGGGOiOOOGC?

Owoce świeże.
934. (6263 1— 3)

Konkurs.
Celem obsadzenia posady kance­

listy przy tutejszym Wydziale Rady 
powiatowej, z roczną płacą 550 złr. 
w. a., rozpisuje się niniejszym kon­
kurs.

Kompetonci ubiegający się o tę 
posadę, mają podania swoje z dołą­
czeniem świadectw dotychczasowej 
służby biurowej bezpośrednio lub za 
pośrednictwem urzędu, przy którym 
obecnie są zajęci, najdalej do 30go 
września 1881 wnieść do Wydziału! 
powiatowego w Buezaezu.

W pierwszym roku posada powyż­
sza obsadzoną będzie prowizorycznie.

Z Wj działu Rady powiatowej
W Buezaezu d 28 sierpnia 1881.

Błazowshi.

G ruszki la . „ 4 ki. 90—109
stk. franco . . . z ł  1.70—2.20

M e lo n y  w różni cli gatunkach,
2 stk. franco . . . z ł .  1.30 1.80

J B r y n d z n  jesienna 40 , ki. franco zł. 2.90—3.10
K a w a  C e j l o n  Nr. I. 1 kl. zł. 1.6 —1.76
IlIarmuladB morelowa świeża 1 kl. zł. 1.80 
S ło n in a  i  smalec po 78 ct. 1 kio. 
jgBSr Ś l t w l s i  i b r z o s k w i n i e  koło 20go t. m. 

rozpoczynam wysyłać. (5128 7—10)

Tomasz G u r o w ic z
Buda i^eszt, ulica K rólewska 13.

O g £ r < » M . » /
najszlachetniejsze gatunki stołowe, ś*  eż.-* i dojrzałe, szczególnie 
stosowne do kuraeyi uzupełniającej i deseru, st-minnie opakowane

w pięknych koszykach

5  k i l o  ^  2  z ł r .
p rz e s y ła  p o cz tą  fra n c o  za  zaliczką a lbo  i \  przesłan iem

R. MAITI w Tryeście.
tówki

(5651  8 - 12 )

W Stowarzyszeniu
P ra cy  K o b ie t"

rozpoczął się znowu n o w y .  k u r a  s u k i e n  
d K i n a k i e h  połączony z  ó w i e z e i a i n m i  

t i r n k t y c z n e m i .
Prócz te-ro utrzymuj* Stowarzyszenie w r  b. 

Szkołę szyna białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. i Ulica Teatralna !. 10).

Pobyt tylko 14 dni od 1 do 15 września
/

m  ̂ Największa w świecie

m Kii
* .....

'YLZim zĄ
ń / J A

m m

przy ulicy Janowskiej naprzeciw kościoła 
-< Św. Anny.
Znana ze swej nieustraszonej odwagi 

Pogrom icielka zwierząt 
p e n n a  t t t j l i a  J K l e e l t e r g ,

produkować się będzie z ćwiczeniami upokarzania
zwierząt które doty- hoaas przez żad ą kobietę nie były wykonane.

W menażeryi między innemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec. Słoń cztery 
bengalskie Tygrysy królewskie familia Lwów z 3ma Uiątkami. 4 młode bengalskie Lwy, Ja­
guar 6 Lsimpartów, Zebra 7 Hyen kolekcya małp, Gorilla 5 stóp wysoka, Pawiany. Andrias, 
Mandrill, i t. d. Żyrafa Struś i inne. Cod dennie o godzinie 4 i 7 po p-łud. przedstawienia
karmienia zsierząt. — Menaźons otwarta od godziny 9 rano do 10 wieczór - Ceny miejsc:
I z * 70 c t , Ilgie 40 c t , Hicie 20 ct. Dzieci do 10 lat na lsze i Ilgie ra.ejsce w towarzy­
stwie osób starsiycli jłacą połowę. (6232 2—3)

C. k. uprzyw, galicyjski akcyjny

i  Wyszczególnione T" " ,,a 1 j§
& Środki na włosy.
k d  I S s u i d o l i n a  przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zupach . —  25 i —‘50 h d
,wj B r i l l a n t i n a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oiaz trwały i przyjemny zapach mO IJW

—•30 fH]y10 —-25 i 50 ^

cebulk

g Środki na włosy. ^
apach . —*25 i —'
• i przyjemny zapach

lilii K o s m e t y k , do przytrzymania peruki . . . • —‘30
K o s m e t y k  na wąsy w lepszym gatunku 
K o s m e t y k  na wąsy jasny, ciemny i czarny
O l e j e k  tM n in o W y  wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala 

|t T̂  pobudza włosy do porostu . - .
t^ h  O l e j e k  e k i n o w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia
ł^ki sowe i pobudza je do wytwarzania w ł o s ó w ...............................................
łcA  O l e j e k  o r z e c h o w y ,  służy do pomadowania i konserwowania włosów 
KA O l e j e k  m i g d a ł o w y  do pomadowauia 
L«b O l e j e k  r o z e d o w y  na ftłosy 
ffll] O l e j e k  M i l l e f l e u r  na włosy
^  O l e j e k  f l j o l k o w y  na włosy . . .- . . .
LWi O l e j e k  j a ź n i i n o w y  na włosy  ...............................................
m ] P o m a d a  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d w a ł a d n i n j ą c a  w ł o s y .  Przez swe specyficzne dzia-

p n ł łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalna barwę.

|  J .  I ł m a t o w i e z  "“*• ^ 4 ' chem,k
F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  F i l i a  w K r a k o w i e  S u k i e i u n e e  i. 2 0 . U527 30—?) ^

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

pi.tiąjt; iiiiiiejszt-m do wiadomości.

i ż odtąd wy da wad będzie tak na dobra ziemskie, jakoteź 
i na realności pożyczki także

w  5  p r o c e n t o w y c h ,

USTACH HIPOTECZNYCH
(n ie  p r e ui i u w u y e, h) t n ń o d  pożyczek w 6 procentowych listach 
h i poteez ny eh d oiy ch: ;zas ud z i ola ny eh.

Ze względu ua niższą stu^ę opruci-nlowania, dłuższy okres amortyza­
cyjny i wynikające złąd znaczne obniżenie ra t  półrocznych, pożyczki te 
odpowiadać będą szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego.

Biiższy eh i«formacyj udziela 
L w ó w  BI iipca 1881.

Bank na zadanie franco.

r-666 4~?)

Bapier z c. k. uprzyw. fab - a m e r r


